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Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ%, oraz 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj «wymienione ajencje. iżéj 


niżćj wymienione ajencje. 


ajencje przyjzaujące przedpłatę. w EEralszowie : M. Dworski, Skład papieru Z. J. Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70.— Wve Lwowie : Księgarnia 
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Ogłoszenie przedpłaty 
na KRAJ. 


+. w Krakowie: | 
od 1 września do 30 września £ złr. 


od 1 września do 81 grudnia % , 
w Austrji z przesyłką pocztową: 
od 1 wrześ. do 30 wrześ. Qzłr. 25c. 
od 1 września do 31 grudnia $ złr. 
|. Upraszamy Szanownych Prentmeratórów na- 
szych, którzy od: 1go września biv . prenumeratę 
swa odnowić mają, iżby raczyli oszczędzić nam 
|nawału pracy i nadsyłali wcześnie prenumeratę, 
by nie dóznali przerwy w otrzymywaniu dziennika. 

Najtańszym sposobem przesyłania pieniedzy, są 
| przekazy pocztowe, gdyż opłata do 10ciu złr. wy- 
| nosi tylko 5 centów, a do 50 złr. tylko 10 cnt. 
|" Razem z prenumerata nadsyłać można pie- 
 niadze na dzieła wydane nakładem wydawnictwa 
„Kraju“, których spis znajduje się między insera- 
tami. 


| 


Polityka pruska. 


II. 


pieckićj pod rządem Habsburgów, 
j? interesowanym w zaborze Pol- 
i dał się użyć w danym razie 

LW rda przeciw liberalnemu 


Í chowi. s 
ii Qd chwili, w któréj Prusy prze- 
` Weniają się w pierwszorzędną po- 
- {8X niemiecką, w któréj oprócz in- 
ś teresów specjalnie niemieckich mu- 
` sZĄ mieć na uwadze cały ustrój Eu- 
í ropy, dawny sprzymierzyniee może 
i lada chwilę wyrosnąć w rywala, 


( sięgającego po kraje nadbaltyckiel8" 


Rosji, zamykającego jej przystęp do 
świata przez zdobycie Danji 1 8po- 

' glądającego zazdrosnóm okiem na 
zdobycze rossyjskie na wschodzie. 
"Trzeba było zaślepienia dzisiejszego 
cara i owćj groźnćj nienawiści mię- 
dzy Polską a Rossją, aby zezwolić 
na taki już jak dziś rozrost potęgi 
-niemieckićj, aby pomagać do roz- 
bioru Francji, która bądź co bądź 
dawała niejaką gwarancję Rossji 
rzeciw zbyt śmiałym zamiarom nie- 
mieckim. Być może, że Rossja nie 
'spodziewała się takićj katastrofy, a 
_ dziś ją rada nie rada przyjąć musi 
z uśmiechem przyjaznym, ale błąd 
był niepowetowany, a książę Bis- 
mark będzie umiał z niego korzy- 
stać. Położenie dzisiejsze musiało 


4 PISMA 


} wojskowo-polityczne 

jenerała Chrzanowskiego 
wydane i objaśnione 

t przez 

: Loona Chrzanowskiego. 


R 


Oprócz ogłoszonych już pism jenerała 
Chrzanowskiego nietylko znaczniejsza, ale 
i najważniejsza ich część pozostawała do- 
- tąd w rękopiśmie i staje się dopiero przed- 
„miotem zaczętćj właśnie publikacji Leona 
Chrzanowskiego. Pisma te dotyczą głó: 
|, wnie dwóch przedmiotów: kampanji pol- 
skićj z r. 1831 i wypadków na it 
n eri szczególnie od r. 1833 do 

. 1842. 


Z przyczyn zostających w związku z 
trudnościami uporządkowania rękopismów 
wydawca zmienił kolej chronologiczną. 
Pisma jenerała Chrzanowskiego z czasów 
wojny o niepodległość Polski w 1830 i 
1831 r. wyjdą późnićj, tom zaś, który już 
opuścił prasę w Krakowie zawiera kores- 

ondencje z rządami angielskim i turee- 


im, tudzież memorjały i plany wojskowe | A 


rt. ea kwestji wschodnićj. 
| westja wschodnia jest jedną z 
najbliżéj obchodzących losy narodu 


się tak przedstawiać kanelerzowi nie- 
mieckiemu: 

Francja jest wprawdzie rozbita i 
ubezwładniona na czas pewien, ale 
siły jój są niezmierne, a nienawiść 
jej do Niemiee nie wystygnie pe- 
wnie i za lat sto, dzisiejsza walka 
była tylko początkiem wojen o pre- 
ponderaneją w Europie, — tak jak 
przed stu przeszło: laty wojna sie- 
dmioletnia była' początkiem wojen 
między Austrją a Prusami o pre- 
ponderancją w Niemczech. Nie ła- 
twiejszego nie byłoby dziś jak w 
zgodzie z-Rossją rozszarpać Austrją, 
ale eo potćm? Powstałyby w Euro- 
ie trzy. państwa, Rossja, Niemcy i 

rancja, z których ostatnia dziś już 
jest, pierwsza musiałaby być naza- 
jutrz po rozbiorze nieprzyjaciołką 
Niemiec. — Z rozbioru Austrji po- 
wstałby nieokreślony dotad. ideał 
państwa panslawistycznego — liczą- 
cego przeszło ośmdziesiąt miljo- 
nów, który pochłonąłby za chwilę 
europejską Turcję i miałby prócz 
tego w Niemczech samych gotowych 
sprzymierzeńców. — Ozyż nie lepiej 
skorzystać z chwili i z wykluczonćj 
z Niemiec Austrji stworzyć coś na- 
kształt słowiańsko-węgierskiego pań- 
stwa opierającego się na cesarstwie 


miecki w tem państwie oburzony 
na przekształcenie się Austrji wzdy- 
chałby ciągle do. wielkićj niemie 


kiój ojczyzny i dawałby gwarancją, 


że nowy sprzymierzeniec nie- pomy- 
sli o zdradzie — a z czasem może 
znalazłaby się odpowiednia dla no- 
wćj Austrji kompensata za prewin- 
cje niemieckie, które jak dojrzały 
owoc spadłyby bez trudu na. łono 
wspólnćj ojezyzny. Przez zadowole- 
nie zaś szczepów słowiańskich od- 
jęłoby się pole agitacji rossyjskićj 
i wytworzyło z tych szczepów fe- 
derację, która z natury rzeczy mo- 
głaby być tylko odporną a nigdy 
oźną dla Niemiec. Taka Austrja 
byłaby dla Prus cennym bardzo sprzy- 
mierzeńcem, gwarantującym dzisiej- 
sze zdobycze, a zarazem chronio- 
nym przez Prusy od zdobyczy Ros- 
sji. W tej myśli mogłaby i Polska 
jako siła ujemna Rossji wchodzić w 
rachuby dyplomatów, jakkolwiek nie 
wierzymy, żeby specjalnie o pol- 
skićj sprawie cośkolwiek już dziś 


jeszcze w téj- chwili takiej dozy 


stja religijna i spółeczna. 
niemieckiem, a stawiającego grożną | 
tamę  panslamizmowi. Żywioł nie-| 


wniku podajemy opi, którego treść 
każdy obywatel 
kraju dobrze rozważyć powinien.| 


gają się od rodziców wydzielenia grun- 
tów. Rodzice nastraszeni ciągłemi groźbą- 
mi i poturbowani niejednokrotnie oddają 
im własną zagrodę, zostając u nich na 
łaskawym chlebie. Ojciec iub matka u- 
stępuje na własność jednemu, to znów 
drugiemu z swych dzieci jeden i ten sam 
grunt w miarę, jak to lub owo dziecko 
umiało im się przypodobać, lub dokuczyć, 
a przy śmierci zapisują często ten sam 
grunt znów innemu z swych dzieci. 


braku wszelkich pojęć prawnych, wobee 
podobnego braku sumienia i uczciwości, 


kach rodzinnych i sąsiedzkich słynnemu 


współzawodniczyły ze sobą 0 sym- 
patję w Niemczech — odbywał się 
pomiędzy niemi pewien rodziaj li- 
cytacji na swobody nadawane ludo- 
wi niemieckiemu. Ta lieytacja do- 
prowadziła mianowieie Austrję dość 


daleko na pole liberalizmu, który| 


nie przypada wcale do smaku kan- 
elerzowi niemieckiemu, walezącemu 
ciągle przeciw liberalnym dążeniom 
w swej ojezyznie. Zbliżenie się do 
Austrji ma więc także na celu prze 
prowadzenie licytacji in minus na 
rozmaite swobody, a książę kane- 
lerz. znając dokładnie stosunki au- 
strjackie wie dobrze, że taka licy- 
tacja in minus da się tylko osią- 
gnąć za pomocą swóbód udzielanych 
uciśnionym dotąd szczepom słowiań- 
skim, które ani chcą ani potrzebują 


wolności, o jaką się dobijają Niem- 
cy, dozy, która dla pana Bismarka 
wydaje . [się niebezpieczną „dla spo- 
koju pruskich Niemiec. A i tu znów 
wszelkie cofanie się Austrji byłoby 
z korzyścią dla Prus, bo wywoła- 
łoby naturalnie jęki boleści uciśnió- 
ućj braci niemieckićj i skierowanie 
wzroku tój braci na Berlin. 

Trzeci punkt zbliżenia tworzy kwe- 


Zbrodnia podpalania 
wobec naszego kraju. 
Z artykułu p. Ant. Matakiewicza w Pra- 
bały o dobro 


„W kółku domowóm, rodzinnóm n 
szego ludu w zmącznćj części widzimy 
obraz bezprawia i samowoli; chciwość, 
przewrotność, brak wszelkiego pojęcia 
prawa i sprawiedliwości główną jego ce- 
chą. Dzieci jeszcze niepełnoletnie doma- 


Czyż dziwić się można wobec takiego 


wobec tak strasznego chaosu w stosun- 


pieniactwu naszego chłopa, który pra- 


lora. — w Paryżu : Księgarnia Władysława 


gnąc zaspokoić najbezzasadniejsze nieraz 
pretensje, udaje się w towarzystwie czy- 
chającego nań bezustannie szatana w po- 
staci pokątnego pisarza do. wszystkich 
władz sądowych i adnstoskceliny eh; ia 
ci nieraz na ciągłe spory całe mienie, a 
nie mogąc osiągnąć mniemanćj sprawiedli- 
wości, uważa się za skrzywdzonego i pra- 
gngo nie a aaa przynajmnićj zał 
, p MUDES x a do użytkowania z osiągniętych korzy- 
które kanclerzowi niemieckiemu bar- | si k kreca dar zak tab e aii ; 
dzo leżą na sercu. i © |ścićej się zdarza, puszcza jego mienie 
W czasach, kiedy Prusy i Austrja|z dymem. 


nadmieniono. Sprawa ta może być 
podniesioną w razie wypadków — 
przy zielonym stoliku dyplomatów 
unika się tak zawiłćj kwestji. 

Ale nie tylko wzgląd na dalszą 
przyszłość zwraca na siebie uwagę 
Bismarka, są rzeczy daleko bliższe, 


naszego, bo radykalne rozwiązanie jéj 
może tylko nastąpić przez nadanie wszyst- 
kim prądom nurtującym obecnie Słowiań- 
szczyznę zupełnie odwrotnego kierunku, 
którego gwiazdą przewodnią stać się musi 
duch Polski. Ale na pół senne koły- 
sanie się w tych nadziejach mogłoby nas 
strącić z wysokości tego stanowiska, na 
które dotąd nawet stanowczo wejść nie 
umieliśmy. Bez umiejętnego przyło- 
żenia własnćj ręki do długiego szeregu 
usiłowań rozwiązania tój kwestji, dalszy 
jéj rozwój mógłby nas pominąć, a inny 
jaki naró energicznićj działający mógłby 
przejąć rolę z natury rzeczy dla nas prze- 
macsi 

Te kilka uwag powinny nas przekonać 
o nieodzownéj potrzebie dokładnego ob- 
znajmienia Się Z całą szerokością tój kwe- 
stji Jest to sprawa bardzo rozgałęziona, 
a w tóm rozgałęzieniu zawiła, zahacza 
bowiem, nietylko o wielką kwestję równo- 
wagi politycznej, ale w równej mierze i 
o najsubtelniejsze zadania polityki han- 
dlowéj, a $ h s Žij: 
blizko z zawiłościami strategicznemi 1 et- 
nograficznemi opartemi na naturze gruntu 
i rozsiedleniu ludów tej rozległej prze 
strzeni sięgającej od wschodnich krańców 
fganistanu, aż do zachodnich granie 
Egiptu, do Adrjatyku, do wscho- 
dnich stoków Alp i wszystkich stoków 
karpackich. 


2 


otyka się przytém bardzo | A 


Większa część tych wszystkich nader 
ważnych stosunków jest u nas jak najzu- 
pełnićj nieznaną. Ale niema w tém nic 
tak bardzo zadziwiającego. Aż po rok 
1833ci brak gruntownóćj znajomości 
wszystkich zawiłości téj kęs: był pra- 
wie powszechnym. Jedna Moskwa 
od dawna w celach zaborczych nad nią 
pracująca znała ją z większą od innych 
państw dokładnością. Turcja patrzała na 
nij, jak przez mgle. ÈN macała ją 
tylko po pulsach handlowych stosunków, 
innych jéj stron nie znała, a mianowicie 
nie umiała rozróżniać i oceniać względnój 
ważności tych dróg strategicznych, po 
których: Rossja w razie chwilowój nieczuj- 
ności zachodu mogła jednym rzutem stać 
się trudną do wyrugowania panią wscho- 
du. Nieprzodająca nigdy w dokładnej zna- 
jomości stosunków zagranicznych Francja 
znała tylko od czasów Napoleona I wa- 
żność drogi handlowćj przez Egipt na 
wschód prowadzącćj, a zwracając na nią 
ciągłą uwagę w sposób rywalizujący z 
uglją, stawała się poniekąd powodem 
chwiejności polityki angielskiej. 

Tak stały rzeczy do roku 1833, kiedy 
szczegółowa znajomość stosunków wscho- 
dnich jenerała Chrzanowskiego, wyniesio- 
na ze sztabów rossyjskich, gdzie je od 
dawna starannie badano, uderzyła kilku 
as JężaPk mężów stanu, z którymi się 
w Paryżu poznał. To było powodem, że 


a d smutny a jednak rzeczywisty! 
Niestety zmiany dekoracji nie prędko spo- 
dziewać się można, sprowadzić ją może 
dopiero odrodzone pod wpływem dłuższej 
rzetelnej oświaty, pod wpływem innych 
pojęć jedno z następnych pokoleń na- 
szych włościan. 

Trzeba to jednak długo jeszcze na po- 
dobnie korzystną zmianę poczekać, bo o- 
świata Judu stoi u nas na bardzo niskim 
stopniu i krzewi się nader zwolna. i 

Najlepszym dowodem niskiego stopnia 

oświaty ludowéj w naszym kraju, są na- 
stepė daty statystyczne: 
p mę kiedy z Tyrolu na 447 mie- 
szkańców znajduje się jedna szkoła lu 
dowa ; w Galicji wypada taka je- 
dna szkoła zaledwie na 2286 mie- 
szkańców i w téj mierze jedna Buko- 
wina stoi niżej od Galicji, bo tam dopie- 
ro 3116 mieszkańców cieszy się taką 
szkołą. ; 

W r. 1866 obowiązanych było 

do uczęszczania do szkół ludo- 
wych w Galieji 552,112 dzieci a 
uczęszczało tylko 15,945, czyli 
na 100 dzieci będących w tym 
wieku, w którym mają do szko- 
ły chodzić, ledwo troje dzieci 
otrzymywało: naukę. Zatóm 97 
na 100 zostało bez wszelkićj 
nauki. > ; 
Ztąd też pochodzi, że kiedy na 100 po- 
wołanych do wojska było w Austrji wyż- 
szćj 83 umiejących czytać i pisać, w G a- 
lieji było ich zaledwie 5, wyra- 
żnie pięciu, cyfra dająca najsmutniejsze 
świadectwo o stanie oświaty naszego lu- 
du; przyczóm zważyć należy, że umieję- 
tność czytania i pisania to przecież do- 
piero środek do nabycia jakićj takićj o- 
światy. 

Jakiż skutek takiego zaniedbania wy- 
chowania naszego ludu. 

Na to daje nam znów statystyka odpo- 
wiedź, którćj bodajbyśmy lepićj nie sły- 
szeli. 
Oto w r. 1867 było w Galicji 4998 o- 
sób skazanych za zbrodnie, z których 
4666 nie umiało czytać ani pisać, wypa- 
dało zatóm w przybliżeniu jeden skazany 
na 1000;,mieszkańców, a na sto skazanych 
tylko 17 umiejących czytać i pisać, 

Słusznie zatóm zapytuje się autor roz- 
prawy, z której niniejsze daty statysty- 
czne wyjmujemy *) czy ten sędzia, któ- 
ry sądzi u nas zbrodniarza i wydaje słu- 
szny wyrok, nie powinien sam uderzyć 
się w piersi 1 powiedzieć : „winien on, ale 
winienem i ja, winno całe społeczeństwo, 
które było obowiązanóm zbrodniarzowi 
temu dać oświatę, a obowiązku tego nie 
dopełniło !“ ; 

Zanim tedy oświata będzie mogła wy- 
wrzeć swój zbawienny wpływ na ustale- 
nie porządku społecznego, na upowsze- 
chnienie pojęć prawa i sprawiedliwości i 
na umniejszenie zbrodni między naszym 
ludem, winien kraj, winno państwo za 
pomocą innych chociaż bezwątpienia mniej 
skutecznych środków zmierzać do tego 
samego celu a środkiem najskuteczniej- 
szym jak na teraz w téj mierze jest szyb- 
kie i surowe karcenie namiętnych wy- 
bryków samowoli i gwałtu, które jedynie 
tych eo się ich dopuszczają ukorzyć i do 
upamiętania sprowadzić będą zdolne. 

. Niestety, niektóre zbrodnie a mianowi- 
cie zbrodnia podpalania dokonywana zwy- 
kle w porze nocnćj i w największćj skry- 


*) Zobacz artykuł p. t. „Z życia społe- 
ceznego* przez Tadeusza. Romanowicza zamie- 
szczony w Gminie Nr. 46 z r. 1870, 


jenerał Chrzanowski wysłanym został na 
wschód w charakterze jenerała angielskie- 
go, a tu, badając na miejscu z wrodzoną 
sobie przenikliwością rzecz już poprze 
dnio wcale sobie nie obcą, doszedł do 
ważnych rezultatów, które w obszernych 
memorjałach i planach wojskowych skła- 
dał w nee Anglików. Zaszła wówczas 
rzecz chlubna dlą nas, a niestety nader 
rzadko nam się wydarzająca, że Polak 
rozległością swćj wiedzy rzucał światło 
na rzeczy, których zachód Europy nie 
znał tak dokładnie i wpływał przez to 
na najbliższe postanowienie mocarstw eu- 
ropejskich. Tak n. p. wyprawa morska 
trzech państw europejskich do brzegów 
Syrji w r. 1840 podjętą została na pod 
stawie wskazówek danych przez jenerała 
Chrzanowskiego, 

To nas sprowadza do ram samego dzieła 
zawierającego najważniejsze ówczesne pra- 
ce jenerała. Już po wrażeniu, jakie w 
swoim czasie zrobiły w świecie politycz- 
nym, możemy poniekąd osądzić jak wa- 
żnym muszą być przyczynkiem do rozja- 
śnienia kwestji wschodniej ze strony 
wojskowo politycznćj. Będziemy 
się starali wykazać to referatem z treści 
samego dzieła, do którego teraz przystą- 
piemy. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
a | 
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tości stawiają wielkie trudności sądom w 
ustanowieniu istoty czynu i dowodu wi- 
ny i pozbawiają najczęścićj sędziów mo- 
żności ukarania winnego, który z mały- 
mi wyjątkami w braku dostatecznych do- 
wodów uwolnionym zostaje. 

Przytóm obecne postępowanie sądowe 
w sprawach karnych wymagające tak ści- 
słego dowodu do ustanowienia dowodu 
winy wiele w tój mierze pozostawia do 
życzenia. 

Dla tego sądzimy, że zaprowadzenie 
dla zwyczajnych zbrodni sądów przysię- 
głych, które nie bacząc tak bardzo na 
ustanowienie ścisłego prawnego dowodu 
więcćj z przeświadczenia wewnętrznego 
orzekają o winie, byłoby najskuteczniej- 
szym środkiem zapobieżenia zbrodniom, 
a mianowicie zbrodni podpalenia, będą- 
cćj taką klęską naszego kraju.“ 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Warszawa. „W dniu 21 sierpnia dyrek- 
cja główna towarzystwa kredytowego 
ziemskiego na publicznóm posiedzeniu zda- 
wała sprawę z działań ubiegłego pierw- 
szego półrocza r. b. Z sprawozdania rze- 
czonego, odczytanego przez radcę dyrek- 
cji p. Władysława Gruszeckiego 

odajemy kilka danych. Należność do po- 
bata z tytułu rat i dopłat końcowych — 
wynosiła rubsr. 4,431,870 kop. 37; na to 
w ciągu pół roku wpłynęło rsr. 2,851,243 
kop. 641/,; zalegało z dniem 1/13 lipca 
rsr. 1,580,626 kop. 1721/,. W wykonaniu 
właściwych środków egzekucyjnych ce- 
lem ściągnięcia zaległości władze towa- 
rzystwa w ubiegłóm półroczu wystawiły 
na sprzedaż dóbr 1396; z tych w ci 
półrocza uwolniono z pod sprzedaży dóbr 
1011; pozostało zaś pod sprzedażą dóbr 
359; sprzedano dóbr 26. Przeszło półto- 
ra miljona rubli wynosząca zaległość nie- 
opłaconych rat towarzystwa, oraz znako- 
mita ilość wystawionych dóbr na sprze- 
daż, najlepszym jest dowodem r, aa 
nych ekonomicznych stosunków w Kró- 
lestwie i skutków tamże -gospodarstwa 
moskiewskiego. Toż moskiewskie gospo- 
darstwo oddziaływa w podobny rozkła- 
dający sposób i na wszystkie inne sto- 
sunki. I z statystyki obłąkanych również 
o jego niszczących skutkach przekonać 
się łatwo. Najwięcćj bowiem pomiędzy 
obłąkanymi było urzędników, bo 57 wło- 
ścian i wyrobników 54, nauczycieli i u- 
czni 11. Przyczyną obłąkania po więk- 
szój części było zmartwienie. l rzeczy- 
wiście w obec usuwania urzędników Po- 
laków z posad, — kiedy w skutek tego 
wielu z nich wraz z rodziną aa a 
nędzy, rozpacz osiada w ich duszy i o- 
błąkanie sprowadza. Usuwanie zaś to nie 
nstaje; z każdego miejsca starają się ro- 
daków naszych wyrugować, zastępując 
ich Moskalami. Teraz naprzykład dano 
dymisję sześciu urzędnikom biblioteki pu- 
blicznćj , zatrzymując tylko jednego, p. 
Mikuckiego, który pozostanie na po- 
sadzie winien osobistym względom rekto- 
ra uniwersytetu Ławrowskiego, któ- 
remu zaleca się wszelkiemi posługami.— 
W miejsce p. Przyborowskiego, 
głównego bibliotekarza, na urząd ten po- 
wołany został Moskal, pomocnik wetery- 
narza, wyraźnie pomocnik weterynarza z 
Charkowa. Jaki może mieć stosunek we- 
terynarz z zarządem biblioteki, trudno 
zrozumieć, u Moskali wszakże wszystko, 
możliwe, przynajmniej ?/; czynników mo- 


PORTAN 


Szkic z Petersburga 


Gogola. 


(Ciag dalszy.) 

Z sercem, co zdaje się, ledwo nie pę- 
kło od bicia i trwogi dotykał ręką w o- 
koło... Tak... leży na łóżku w tćj samej 
pozycji co z wieczora, jt nim para- 
wan, a przez szpary widzi portret okryty 

rześcieradłem, tak jak to wieczorem zro- 
bił. — Ha! i to snem było; a jednak 
ściśniętą ręką czuje jeszcze, że w niej 
coś niby cięży. Serce biło okropnie, cię- 
żar nie do zniesienia gniótł piersi. Pu- 
ścił wźrok w szczeliny i patrzał uważnie 
na prześcieradło i znów widzi jasno — 
prześcieradło poczyna się odkrywać, jak 
gdyby pod nim targały się czyjeś ręce i 


siliły się zrzucić zasłonę. — Boże! co to 
jest takiego? krzyknął krzyż kładąc w 
rozpaczy... i zbudził się. — I to jeszcze 


snem było. s e ; 
Skoczył z łóżka pomięszany i już nie 


mogł sobie zdać sprawy, co się z nim 
dzieje; czy go mara dławi, czyli duch 
domowy, majak gorączki, lub téż praw- 
dziwe zjawisko. — Chcąc uśpić żar krwi, 


gie 


skiewskich w Kongresówce w ten sam 
sposób jak ów pomocnik weterynarza 
jest werbowanych. — Nie mają oni naj- 
mniejszego pojęcia o powierzonych im 
obowiązkach, ale o to tóż nie chodzi — 
tylko o pensją. Pan Ławrowski, rektor 
uniwersytetu, dawniejszy profesor Char- 
kowskiego uniwersytetu, sprowadza z 

tąd wszystkich swych znajomych — bez. 
względu czy są zdolni lub nie do zajmo- 
wania nadawanych im posad. Utarta. to 
wszakże praktyka, że kążdy dygnitarz 
moskiewski sprowadza za sobą zawsze 
klikę swych protegowanych, którym przy 
sobie rozmaite urzędy powierza. Wypę- 
dzają go ze służby, zazem z nim idzie 
na odstawkę i cała przez niego zwiezio- 
na czereda. 

Prócz profesorów, o których donosiliś- 
my, otrzymał także dymisję profesor a- 
kuszerji, doktor Gliszczyński. Mo- 
skale widocznie uwzięli się, aby uniwer- 
sytet warszawski pozbawić najlepszych 
sił. Na miejsce dymisjonowanych powo- 
łują samych Moskali, którzy o nauce 
mają zaledwie słabe wyobrażenie.“ 


Dz. Pzn. 


Wilno. [Parodja reformy sądowni- 
czćj.] Zaprowadzenia sądów pokoju na 
Litwie i Rusi inaczćj nazwać niepodobna, 
jak parodją pokojowych instytucji sądo- 
wniczych. Nieodzownym warunkiem tych 
ostatnich jest niezależność sędziów. Po- 
dług ustawy z roku 1864 obowiązującćj 
w Rossji, niezawisłość sędziów gwaranto- 
wana zasadą obieralności. O obierałności 
w litewsko-ruskich gubernjach i mowy 
być nie mogło z powodu ich stanu wy- 
jątkowego. Sędziów mianuje rząd na 
przedstawienie komitetów złożonych z 
marszałka szlachty, burmistrza. (gołowa), 
prokuratora i kilku figur rządowych! 
Lecz co gorsza, że sędziowie pokoju bę 

zupełnćj zależności od gubernatorów, 


NZ 
, którzy stósownie do upodobania będą 
mogli usuwać z posad, lub przenosić z je- 


dnéj posady na drugą. Sędzia pokoju w 
takich warunkach będzie li tylko „stano- 
wym prystawem.* Jakież m yć zau- 


tanie do szafarzów sprawiedliwości i po- 
ważanie dla nich, jeżeli ci umyślnie są 
postawieni przez rząd w tak upokarzają- 
cém stanowisku ? 

Również przemilczano i o sędziach 
przysięgłych, wybieranych w Rossji ze 
wszystkich warstw społeczeństwa. Podo-. 
bne wybory w naszym kraju mogłyby 
do sądów okręgowych wprowadzić żywioł 
miejscowy, co ma się rozumieć, byłoby 
nie na rękę rządowi, pragnącemu wszyst- 
ko co miejscowe i polskie, usunąć z wi- 
downi życia publicznego. Wątpimy, aby 
na mocy zredukowanćj ustawy obywatele 
miejscowi mogli zostać sędziami pokoju, 
bo w komitetach powiatowych i guber- 
njalnych do układania listy kandydatów 
wchodzi większość urzędników. W tym 
celu zniżono nawet cenzus, dający pra- 
wo do zajęcia posady sędziowskićj. 

W Rossji cenzus stanowi 400 dziesiatin 
ziemi, a na Litwie i Rusi tylko 100; tym 
sposobem ułatwiono wstęp do urzędu ofi- 
cerom dymisjonowanym i urzędnikom, 
po większój części nabywcom małych 
folwarków na Litwie. 


Lwów. Wyciąg z protokółów posiedzeń 
wydziału krajowego za czas od 1 lipca do 
15 sierpnia 1871. 

(Ciag dalszy.) 

Wydział nie uwzględnił rekursów : 

1) naczelnika gminy Porąbki, skaza- 
nego przez wydział powiatowy w Białćj 


który mu pulsa targał, zbliżył się ku o- 
knu i uchylił szybę. Chłodny, wonny 
wiatr ożywił go. — Blask księżyca je- 
szcze spoczywał na dachach i białych 
murach, a drobne chmurki biegły koro- 
wodem po niebie. — Cicho było i tylko 
czasem w oddali dał się słyszeć turkot 
fjakra poc się po bruku. 

Długo patrzył wysunąwszy głowę 
za okno. Już na niebie poczęły się bu- 
dzić pierwsze brzaski zorzy, oczy poczę- 
ły się kleić, zamknął okienko, legł w 
łóżko i zasnął jak zabity. 

Nazajutrz obudził się późno i czuł to 
dziwne wrażenie, którego człowiek do- 
świadcza, gdy w skutek zagorzenia cierpi 
ból głowy. 

W pokoju panował mrok, mgła brzyd- 
ka drżała w powietrzu i przez szczeliny 
okien zakrytych rozpoczętymi płótnami 
wciskała się do izby. — Smutny jak 
zmokły kogut usiadł na kanapie — nie- 
wiedząc sam, do czego się wziąć i co 
robić — przywiódł sobie wreszcie na pa- 
mięć sen. — Stawał on mu tak żywo 
przed oczyma, że począł wątpić, czy rze- 
czywiście to było snem i majakiem , lub 
może... może widzeniem — zerwał prze- 
ścieradło i począł rozpatrywać te oczy, 
lecz nie tak nadzwyczaj strasznego w 
nich nie widział; zostawało tylko dzi- 
wnie wstrętne wrażenie. Mimo to, trudno - 
mu było uwierzyć, że to wszystko było 
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na karę 10 złr. a. w. za niewypełnienie 
poleceń ; 

2) p. Katz z Sieniawy w sprawie kon- 
sensu budowniczego przeciwko orzecze- 
niu wydziału powiatowego w Jarosławiu; 

3) p. Wolfa Ackermann z Cisowćj prze- 
ciwko orzeczeniu wydziału powiatowego 
w Dolinie, któróm zatwierdzono polecenie 
rozebrania domu ; 

4) Antoniego Karczmarczyka włościa- 
nina z Jodłowćj przeciwko orzeczeniu wy- 
działu powiatowego w Pilznie, odsyłają- 
cemu go do drogi prawa z pretensją o 
większe wynagrodzenie za grunt wzięty 
pod szpichlerz gminny; 

5) p. Jana Bala i innych mieszkańców 
gminy Kęckich gór przeciwko uchwale 
wydziału powiatowego w Białćj w spra- 
wie budowniczćj ; 

6) Leiby Lówenbrunn z Dębicy. prze- 
ciw uchwale wydziału powiatowego w 
Łancucie 'w sprawie budowniczćj ; 

T) właściciela Wierzbiąża niższego prze- 
ciw uchwale wydziału powiatowego w Ko- 
łomyi, nakazującćj z policyjnych wzglę- 
dów zamknięcie wyszynku w domu od- 
dalonym od domów mieszkalnych, gdzie 
dozór policyjny byłby niemożliwym. 

» p. Aurelji Serdy przeciwko uchwale 
wydziału powiatowogo w Tarnowie, za- 
Solibedzającej pokrycie ogniotrwałym da- 
chem oficyn rekurentki ; 

9) naczelnika gminy w Olesku, skaza- 
nego przez złoczowski wydział powiato- 
wy na karę 20 złr. za niewykonanie po- 
leceń względem sprawienia rekwizytów 
do gaszenia pożarów; 

10) p. Salomona Horowitza przeciwko 
orzeczeniu krakowskiego magistratu w 
sprawie budowniczćj ; 

11) członków osady Mszczęcin prze- 
ciwko orzeczeniu wydziału powiatowego 
w Bochni, odmawiającemu prośbie o wy- 
łączenie tój osady z Niepołomic, a przy- 
łączenie do Koła. 

Wydział uwzględnił następujące re- 
kursa : 

1) p. Chaima Spindel przeciw orzecze- 
niu wydziału powiatowego w Brzeżanach 
w sprawie budowniczćj ; 

2) p. Abrahama Bildnera przeciw orze- 
czeniu wydziału powiatowego w Sniatynie 
w sprawie budowniczćj ; 

3) p. Tekli Jaroszowćj przeciw orze- 

czeniu wydziału powiatowego w Myśleni- 

cach w sprawie budowniczćj ; 

4) naczelnika gminy Śniatyna przeciw- 
ko orzeczeniu wydziału powiatowego śnia- 
tyńskiego, skazującego go na karę 10 złr. 

Wydział udziela Stanisławowi Jodłow- 

 skiemu, uczniowi kursu gorzelniczego, 
subwencji w kwocie 200 złr. dla ukoń- 
czenia tegoż kursu. 

Wydział zamianował W. Alfreda Cie- 
leckiego jako zastępcę delegta wydziału 
krajowego do komisji krajowćj ku pod- 
niesieniu chowu koni. 

Wskutek rekursu gminy Starego mia- 
sta przeciwko okólnikowi tamtejszego wy- 
działu powiatowego do wszystkich gmin, 
oświadcza wydział e. k. namiestnietwu, 
iż nie widzi nie nieprawnego w tym okól- 
niku, gdyż rada powiatowa ma nadzór 
nad gminami i może wykonywać ten nad- 
zór przez delegatów. 

Wydział postanowił wydać dekret po- 
chwalny dla Fedka Plesz, który jako ża- 
stępca naczelnika gminy przyczynił się 
do wyśledzenia zbrodni morderstwa. 

Wydział wniósł do c.k. ministerstwa 
skarbu przedstawienie, ażeby opodatko- 
wanie od bydła rzeźnego wymierzanćm 
było od wagi tegoż bydła. 

Wydział postanowił zakupić 350 egzem- 
plarzy broszury profesora dra Nowickiego 
o szkodliwych owadach, celem rozdzie- 
lenia takowych pomiędzy nauczycieli szkół 
ludowych. 

Wydział oświadcza c. k. namiestnictwu 
swe zdanie za ustanowieniem . inspektora 


Wiedeń 27 sierpnia. 


o Wśród ogólnych ugodowych proje- 
któw, a poż) oświadczeń organów „u- 
rzędowych“, że wszystko zrównane, za- 
pominano prawie o mieszkańcach wło- 
skich e S Tyrolu. Podczas pa- 
miętnćj podróży cesarza odbytéj na wio- 
snę t. r. mówiono powszechnie w Tyrolu, 
że i Włosi zostaną zadowoleni, gdyż 
N. Pan miał się przychylnie oświadczyć 
w sprawie mu przez „notablów* włoskie- 
go Tyrolu przedłożonćj. Wiadomo po- 
wszechnie, że do żywiołu włoskiego w 
austr. państwie nie można przykładać tej 
samćj miary, jak do innych. Niemcy- 
centraliści już od dawna nie myślą o 
atari a tóm mnićj o podporząd- 

owaniu sobie włoskiego żywiołu. 

Z Włochami żadna sofistyka, żadne 
doktrynerstwo nie poradzi. Ich zachowa- 
nie się długoletnie pod rządami austr. 
w Lombardji i Wenecji, które się odzna- 
czało negacją najsolidarniejszą wszystkich 
mieszkańców, mogło posłużyć za wska- 
zówkę, że choć w małym stosunkowo 
kraiku, ale zamieszkałym przez Włochów, 
półśrodkami dojść nie można do celu; 
a jeśli tym celem ma być „mir wewnę- 
trzny“, że nie zadowolnią się mieszkańcy 
okręgów Trento i Roveredo surrogatem 
autonomii. 


W ostatnich czasach głosiły wprawdzie 
organa półurzędowe, że administracja wło- 
skiego Tyrolu oddzieloną zostanie od nie- 
mieckiego; że b. minister a teraźniejszy 
namiestnik Tyrolu, hr. Taaffe, doprowa- 
dził dotyczące rokowania do jakiegoś 
kompromisu itp., ale potwierdzenia z tam- 
téj strony nie można się było doczekać. 
Gazeta trydencka raz tylko wspomniała o 
dobrych chęciach rządu i skłonności pa- 
trjotów krajowych podania ręki do ugo- 
dy — ale ni mnićj ni więcćj. To też kon- 
trastowała oględność organu włoskiego 
w przeciwstawieniu do akzyóktózaoji or- 
ganów półurzędowych niemieckich. Mie- 
szkańcy AUN Tyrolu nie są anta- 
gonistami Niemców, stanowiących wię- 
kszość kraju; ale nie życzą sobie wspól- 
néj administracji. Rzeczy są i były znane 
od dawnych czasów i nic się pod tym 
względem nie zmieniło. 

Pokazało się jednak, że musiał być 
jakiś powód. lub nacisk, kiedy postulata 
tego kraju ministerjum odrzuciło. Organ 
rządowy W. Abendpost oświadcza: że rząd 
chciał się zająć zrównaniem usterek mię- 
dzy Tyrolem włoskim i niemieckim i był 
nawet gotów rozszerzyć autonomję połu- 
dniowej części Tyrolu ile możności. 

Namiestnik Tyrolu otrzymał misję za- 
wezwania „notablówć z obu części kraju 
i porozumienia się z nimi co do „odpo- 
wiedniego projektu do prawa*,*który wy- 
robiony obustronnie, miał być przedło- 
żonym sejmowi tyrolskiemu. 

Niestety! inicjatywa rządu nie natrafiła 
na uznanie tych właśnie, którym na przyj- 
ścia do skutku ustawy autonomicznej za- 
leżało. > 

Mężowie, których przysłano z włoskie- 
go Tyrolu do konferencji ugodowych, wy- 
stąpili z takiemi żądaniami, które się 
wydały być niezgodnemi z jednością 
kraju Tyrolu. 

W tém streszczeniu rzeczy ze strony 
urzędowćj jest pewien postęp. Za centra- 
listów czy doktorów. ministrów każdy 
choćby drobny wymog autonomiczny 
zagrażał jedności całego państwa 
podług myśli tych pseudo-liberałów. 

U Włochów południowego Tyrolu jest 
jakby powszechnóm wyznaniem wiary: 
że oni mogą płacić podatki, dawać re- 
kruta, znosić ciężary itd. sami, bez opieki 
niemieckiego rządu z Inspruku, a urzą- 
dzenia municypalne u nich lepsze i pra- 
ktyczniejsze niż u Niemców w ogóle. 


Chcieliby mieć osobny rząd krajowy, 


leśnictwa dla kraju, jako konsulenta tech-;ą nie nakształt niemieckich odrzędnych 
nicznego, który z głosem doradczym CZU- | instytucji rodzaj podległego departamentu 
wać ma nad wykonaniem ustawy leśnćj. | namiestnictwu niemieckiemu. 


(Ciag dalszy nastapi.) 


snem tylko. — Zdawało mu się, że wśród 
tego snu była jakaś chwila rzeczywisto- 
ści. Wźrok nawet starca, zdaje się, szep- 
tał mu, że on u niego był w nocy, z 
dłoni jeszcze nie starło się wrażenie, że 
jakiś ciężar tam leżał, który przed chwilą 
toś wyjął. Zdało się mu, iż gdyby sil- 
nićj dłoń był ścisnął, napewnoby znalazł 
zwitek na jawie. 

— Boże! żeby to choć cząstkę tych 
poniedzy — szepnął westobażwszy bo- 
eśnie, a wyobraźnia jego rysowała mu 
worek i te wszystkie widziane zwitki z 
nęcącym napisem „l czerwieńców.* 
Zwitki się rozwijały, złoto świeciło, dźwię- 
czało, kryło się w rulony, a on siedział 
utkwiwszy oczy w próżnię, nie mając si: 
y wyzwolić się od tego przedmiotu, jak 

iecko, gdy ślinkę łykając patrzy, jak 
drudzy jedzą przysmaki. 

W tém łoskot u drzwi zbudził go nie- 
miłosiernie. 

Był to gospodarz z kwartalnym, zja- 
wienie się którego dla ludzi maluczkich 
jest jeszcze bardzićj nieznośnym, jak dla 
bogacza widok prośby nędzarza. 

ospodarz nie nader wielkiego domu, 
gdzie mieszkał Czertkow , było to sobie 
takie stworzenie, jakiém zwykle bywa 
właściciel domu gdzież tam w pietnastćj 
linji wyspy Wasilewskićj od strony Pe- 
tersburga, lub gdzieś w dalekim kącie 
Kołomny; stworzenie, jakich wiele w Ros- 
sji i których charakter trudno określić, 
jak trudno zadecydować o kolorze wy- 
tartego stroju. — Za młodu był kapita- 
nem i krzykaczem; używany był także i 
do spraw cywilnych, naprzykład: mi- 
strzem był do chłosty: był on zarazem 
roztropny i fanfaron i głupi, ale na sta- 
"rość zlało się to wszystko w coś dziwnie 
nieokreślonego. — Był już wdowcem, 
miał dymisję, nie fanfaronował, nie czwa- 
się, nie zadzierał nosa, lubił tylko 
popijać herbatę i zwykle przy niej plótł 
pe zg brednie. Zresztą chodził po 
pokoju, poprawiał łojówkę, co miesiąc 


Nie mają także żadnego pociągu do 


akuratnie zaglądał do swych komorni- 
ków po czynsz, wychodził na ulicę z klu- 
czem w ręku na to, aby popatrzeć na 
dach swojego domu, co chwila wyciągał 
stróża z dziury, w którćj spał i do któ 
rój bez zwłoki znów się wsuwał. Słowem, 
był to stary dymisjonowany wojskowy, 
który po latach hulaszczych i włóczęgach 
kibitką, zachował tylko wstrętne narowy. 

— No proszęż patrzeć Baruk Koźmicz 
— rzekł gospodarz, zwracając do kwar 
talnego rozstawione ręce — ot nie płaci 
za kwaterę i nie płaci. 

— Kiedyż bo pieniędzy nie mam, pro- 
szę poczekać, to zapłacę. 

— Eh, mój panie! ja czekać nie mo- 
gę, — rzekł gospodarz z uczuciem, gie- 
stykulując kluczem, który trzymał w tej 
ku. — U mnie mieszka Potogonkin, pod- 
kułkownik, siedem lat już mieszka. Anna 
Piotrówna Buchmisterowa — i wozownię 
i stajnię na parę koni zajmuje, trzech 
służących trzyma — ot jacy u mnie mie- 
szkańcy ! Powiem panu otwarcie, nie. pła- 
cić za mieszkanie, u mnie tego zwyczaju 
niema. Płać pan zaraz pieniądze i wy- 
bieraj się z Bogiem! 

— Ha! jeśli tak, to już niema co, tyl- 
ko płać pan — rzekł kwartalny, trzęsąc 
niby nerwowo karkiem i zasunąwszy pa- 
lec za guzik munduru. 

— Lecz czóm zapłacę, pytanie, nie 
mam ani grosza. 

— W takim razie płać pan swymi u- 
tworami — rzekł kwartalny; — Iwan 
Iwanowicz, być może, zgodzi się przy- 
| EREMIE ROEE 01 

— O nie mój panie, ślicznie a ij 
za malowidła. Ha! pół biedy byłoby, 
gdyby to były malowidła treści uczciwej, 
żeby to można i na ścianie powiesić: ja- 
kiś jenerał z gwiazdą, portret kniazia Ku- 
tuzowa... a to patrz pan, chłopa nabaz- 
grał, chłopa w koszuli, służącego co mu 
farby rozciera... wieprza takiego rysować, 
ja mu kark natłukę, on mi wszystkie 
ćwieki z zasuwek powyciągał... maszen- 


TANIA 


KRAJ z środy 30 sierpnia. 


szamotania się z Niemcami na wspólnym 
sejmie w Inspruku. 

Rząd, jak słychać, zamierzał z począt- 
ku oddzielić oddziały włoskie od niemie- 
ckich co do wszystkich agend, zostawia- 
jąc tylko wspólny sejm; ale ze strony 
tyrolsko-niemieckich ultramontanów na- 
trafił na silną opozycję pod firmą nie- 
rozdzielonego klejnotu w koronie 
cesarskićj Tyrolu i nie przyznawał Wło- 
chom tylko rodzaj autonomicznego surro- 
gatu, zależnego od namiestnictwa i sejmu. 

Nie wdaję się w dalsze hypotezy, bo 
dziś czasy zimne, w których się obliczają 
wielcy i mali tylko z koniecznością ab- 
solutną. Kraj mały, zanosi się chwilowo 
na pokój — można z Tyrolem włoskim 
czekać. Dodam tylko, w jakim stosunku 
stoją ci Włosi do Niemców, a raczej jak 
na nich się zapatrują centraliści nie- 
mieccy ? 

Oto za rodzaj zwycięztwa uważaliby 


taki rezultat rokowań, żeby Włosi przy-| 


szli do Inspruku. 

W sejmie bowiem zwiększyliby małą 
falangę „liberałów* czy wiernokonstytu- 
cyjnych niemieckich i za ich pomocą za- 
aakowaliby „ultramontańską* dziś wię- 
kszość z samych Niemców złożoną. 

Ci zaś i dla liberalizmu i ze względu 
na narodowość włoską (nazywają ją wäl- 
sche Nationalität) swych współmieszkań- 
ców nie mogą znieść. — Jak dziś stanęło 
w téj sprawie, w sejmie tyrolskim pozo- 
stanie status quo polityczny. 


Wiedeń. (O ugodzie) pisze Prager 
Abendblatt: „Nie trzeba zapewne dowo- 
dzić, że uczciwy patrjota nie będzie nie 
miał do zarzucenia przeciw ugodzie w 
ogólności. Konstytucyjne życie państwo- 
we nie jest przecież niczem innem, tylko 
ciągłym szeregiem kompromisów, którć 
jedno stronnictwo z drugiem zawiera, by 
dojsć do pewnego celu. Jeżeliby tak nie 
było, czemżeby parlamentaryzm zasługi- 
wał na pierwszeństwo przed absolutyz- 
mem ? Wprawdzie zazwyczaj mniejszość 
poddaje się większości, przedtem jednak 
wyjaśnia swoje zasady, broni ich i nie- 
jednój zapewnia zwycięztwo. — Takim 

ompromisem nie mnićj i nie więcćj jest 
także w mowie będąca ugoda, skoro wyj- 
dzie z stadjum prostych porozumiewań 
się a stanie się przedmiotem obrad par- 
lamentarnych, co prawdopodobnie wkrót- 
ce nastąpi. : 

Ugoda z Węgrami wymagała także 
znacznych ofiar od państwa, miała także 
licznych i sikk = przeciwników — a 

przecież dzisiaj nikt się już zapewne nie- 
znajdzie, któryby nieuznawał nadzwyczaj- 
nego wpływu ugody na skonsolidowanie 
się państwa, przynajmnićj w jednym kie 
runku, na handel i ruch przemysłowy i 
na podniesienie znaczenia Austrji u państw 
ościennych. 

Tak też i teraźniejsza ugoda, skoro 
dokonaną zostanie, przyczyni się nieza- 
wodnie do podniesienia wpływu Austrji, 
do zwrostu i zwiększenia się dobrobytu 
i do wydobycia wielu sił — które dziś 
drzemią jeszeze lub leżą odłogiem.* 

— [Znowu odprawa dzienni- 
kom wiedeńskim]. Wiener Abendpost 
pisze: „Doniesienie, zamieszczone w 80- 
botnim numerze naszego dziennika, 0 zer- 
waniu rokowań z mężami zaufania z wło- 
skiego Tyrolu, wywołało w pewnćj czę- 
ści tutejszego dziennikarstwa uwagi, któ- 
reby sobie niemal jako radość z powodu 
niepowodzenia tłumaczyć można, a które 
nawet tak daleko się posuwają, że upa- 
trują w tóm zupełne fiasco rządu. Sądzi- 
my, że takie uwagi, nie są tu na miejscu. 
Jeżeli w ogóle mówić można o fiasco, 
to zapewne jest ono tylko po tćj stronie, 
którćj roszczenia rozbiły się o silne po- 
stanowienie rządu, by nie dopuścić nie 
takiego, coby naruszyć mogło jedność 
państwa, w którćjkolwiek z jego części 
składowych. Naszóm zdaniem te dzienni- 
ki, które codziennie tak wymownie pod- 
noszą jedność państwa i właśnie z tego 


nik! Patrz, jakie przedmioty! ot naprzy- 
kład pokój, żeby to przynajmnićj był ła- 
dny, umeblowany pokój, ale nabazgrał 
ze śmieciem, z błotem. Popatrzno pan, 


jak mi tu pokój zasmolił, proszę patrzeć. 
Tu u mnie po siedem lat mieszkają lu- 


dzie: pułkownicy, Buchmisterowa Anna 
Piotrówna. Nie! powiem panu, że już nie- 
ma gorszego komornika, jak malarz, o- 
statnia św... tak nie mieszka — nie daj 
Boże! 

Wszystko to cierpliwie musiał wysłu 
słuchać biedny artysta. Kwartalny Maj 
czasem począł rozpatrywać malowidła i 
dał dowody, że dusza jego ma więcćj ży- 
cia i nie była obcą wrażeniom arty- 
Az zę 

— He! — rzekł on tykając palcem 
jedno z płócien, na któróm była postać 
nagićj kóbiety — to przedmiot — hm! 
udatny. — A u tego, co tak czarno pod 
nosem? czy tabaką zasypał, czy co? 

„— Cień! — odparł surowo artysta, 
nie patrząc nawet. 

„— Cień? a czemuż pan go gdzieindzićj 
nie umieścił? pod nosem, to miejsce bar- 
dzo na widoku. — A to czyj portret? — 
rzekł on zbliżając się do starca. — Hm! 
za bardzo straszny. Czyż na prawdę on 
był taki? He! widzisz go, patrzy — ha! 
jaki piorunnik! Czyj to portret? 

— To portret — rzekł Czertkow i ur- 
wał w pół słowa, 

Trzask drzewa dał się słyszeć. Śnać 
kwartalny za bardzo silnie ścisnął ramy 
portretu, dzięki dłoniom policjanta ciosa- 
nym siekierą. Jedna z desek bokowych 
ram odleciała, padła na ziemię, a wraz 
z nią padł zwitek w błękitnym papierze 
i głucho dźwięknął. — Czertkowowi mi- 
gnely przed oczy „1000 czerwonych.“ — 

ak szalony rzucił się, chwycił i dłoń 
konwulsyjnie ścisnął. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


m 


stanowiska odpychają wszelką myśl u- 
gody, powinny raczój z uznaniem wyra- 
żać się o stałości rządu. Możeby też by- 
ły trafnićj oceniły w mowie będącą spra- 
wę, gdyby zawsze to miały na oku, że 
każda ugoda z natury swojćj wymaga 
obustronnych ustępstw i ofiar i że wła- 
śnie dla tego do wyrównania różnie po- 
trzeba łagodzącego wpływu czasu Tym- 
czasowe zerwanie rokowań z mężami za- 
ufania z włoskiego Tyrolu nie może ni 
kogo dziwić, który zna trudności podo- 
bnych układów. Jedyny uprawniony wnio 
Ni; jaki w ogóle wyprowadzić yło mo- 
Żna z chwilowego zaprzestania rokowań, 
jest raczćj ten, że rząd nie myśli zezwa- 
ać na żadne ustępstwa, któreby się po- 
godzić nie dały z wyższymi interesami 
i z ideą państwa.* 


Ameryka. 
Północne Stany Zjednoczone. 


[Sekta Mormonów i rozruchy 
w Utachu.] 

Ostatnie wypadki w Utachu zwrócił 
uwagę nietylko dziennikarstwa amerykań- 
skiego, ale i rządu, który zamierza użyć 
środków energicznych przeciwko mormo- 
nizmowi i jeso prorokom. Jedna z po 
ważniejszych gazet amerykańskich pisze 
w téj sprawie, co następuje: „Brajgam 
Jung i mormony w ciągu ostatnich lat 
30 dostarczyli dziennikom obfity materjał 
do rozmaitych sentymentalnych opowia- 
dań. Pod tym względem mają nierównie 
większą zasługę od innych sekt Ameryki. 
Brajgam urodził się w Stanie Wermont 
i od pierwszych lat młodości nabił sobie 
głowę rozmaitemi dziwacznemi pojęciami, 
że świat jest wielkiśćm kłamstwem i że 
ogół nie ma człowieka za takiego, ja- 
kim jest w istocie, ale za jakiego si 
wydaje. W tym duchu począł działać o 
chwili, jak po śmierci poprzednika Józefa 
Szmita, sprawy i zarząd Mormonów prze- 
szły w jego ręce. Brajgam mniema, że 
świat przedstawia wielki chaos myśli, że 
ludzie nie wiedzą czego chcą i nigdy nie 
są zadowoleni z tego, co mają, lecz dążą 
do czegoś,. co przechodzi zakres ich pojęć 
i warunki możliwości. Pod wpływem po- 
dobnych usposobień i myśli, które Jung 
ma za jakiś ostatni wyraz mądrości ludz- 
kiej, wyobraził sobie, że potęgą swoich 
fantazji będzie rej wodził w St. Zjednoczo- 
nych. Przyjąwszy w teorji, że się zbliża 
koniec świata, hojnie rzuca klątwy na 
wszystkich swoich przeciwników. Tak 
działał prorok w ciągu lat 25; teraz, gdy 
dożył do chwili, w któréj ma się spór 
rozstrzygnąć czóm R należy powodować: 
faktami, czy przesądami, prorok gotów 
wszystko postawić na kartę; ztąd wynikły 
rozruchy, nad Słonóm jeziorem, nad któ 
remi tak się rozwodzą dzienniki amery- 
kańskie. Walka obecnie tocząca się w 
Utachu, pomiędzy dawnym teokratycznym 
porządkiem i objawami uczucia republi 
kańskiego, tą razą nikogo w błąd nie 
wprowadzi. Jestto powtórzenie dawnćj hi- 
storji. Stary porządek upada; nowy żąda 
praw mu przynależnych do rozwiązania 
zagadnień przyszłości. Stan rzeczy w Uta- 
chu zwócił uwagę Granta, który w tym 
razie a: działał z całą energją. 

Naród oczekuje, że prezydent nie bę- 
dzie się powodował tą godną politowania 
polityką względem mormonów, jaka miała 
miejsce za rządów poprzednich, ale zechce 
działać ze szczerością i energją, co 
zjedna sobie jeszcze większe poważanie 
i zaufanie narodu wielkićj rzeczypospoli- 
tój. Będziemy się cieszyć, jeżeli rezulta- 
tem tej polityki będzie opamiętanie się 
starego Junga. Naród jego pod ny na 
partje: zdolni i ukształeeni ludzie są prze- 
ciwko niemu, a tylko pewna garstka lu- 
dzi przesądnych jest po jego stronie. Taki 
stan społeczeństwa tylko zatruwa chwile 
starego proroka. Urzędnicy związkowi, lu- 
dzie uczciwi, szczerzy i lud pragnie, aby 
pozostali na swych miejscach. Dziś Gran- 
towi pozostaje tylko jedno, aby okazał 
chęć walki z mormonami na gruncie za- 
ej republikańskich*. 

Ostatniemi czasy tak liczne i tak obu- 
rzające były nadużycia w Utachu, że rząd 
Stanów Zjednoczonych, pomimo swój sze- 
rokićj tolerancji, zapewne wkrótce przy- 
stąpi do zburzenia tego gniazda obsku- 
rantyzmu. 


Francja. 


— [Wielki proces polityczny 
osiemnastu naczelników komuny.] 

Akt oskarżenia Ulyssesa Parent. 
Parent został mianowany członkiem ko- 
muny 26 marca; był w komisji stosun- 
ków zewnętrznych, któréj głównym de- 
legatem był Paschalis Grousset. 5 kwie- 
tnia podał się do dymisji. Największe 
obwinienie, jakie na nim ciążyło, było 
Pee dzielnicy giełdy. Istotnie, roz- 

az z podpisem Parent'a znajduje się w 
aktach tego oskarżonego. Aby się prze- 
konać, że Parent jest właśnie sprawe 
tego rozkazu, kazaliśmy mu go przepisa 
w trzykrotnój kopji, aby dobrze zbadać 
stosunek mogący zachodzić pomiędzy je- 
go pismem a pismem inkryminowanego 
oryginału. 

Wszystko powierzone zostało biegłemu, 
przez nas w tym celu wydelegowanemu, 
p. Delarue. 

Wnioski z raportu tego biegłego wy- 
kazują, że nie ma żadnćj styczności po- 
między pismem i podpisem Parent'a, a 
inkryminowanym papierem. Parent za- 
tóm nie może być uważany za jego au- 
tora. 

Z tém wszystkićm Parent był człon- 
kiem komuny przez jedenaście dni; jest 
odpowiedzialny za czyny i rozporządze- 
nia tego rządu przez ten przeciąg czasu, 
przeto odpowiada za zamach komuny, 
mającćj na celu zmianę formy rządu 
rzpltéj, wyszłćj z powszechnego głoso- 
wania, rządu jedynie uznanego przez na- 
ród francuzki, występki przewidziane ar- 


tykułami 87, 88, 89, 91 i 92 kodeksu 


karnego. W skutek czego Parent powi- 
nien być oddany pod sąd wojenny. 

— [Nota wystósowana do rady 
federalnćj szwajcarskićj| przez 
margr. de Chateaurenard, dla wydania o- 
skarżonego Razoua. 

Bern 8 sierpnia. 

Do jego ekscelencji pana dr. Schenk, 
prezydenta związku. 

Notami swemi, wydanemi w imieniu 
rady związkowćj pod datą 14 i 21 lipca, 
oraz niedawno 2 sierpnia, wasza eksce- 
lencja wyraziła chęć, aby rząd francuzki 
objawił dokładnićj, jakie są czyny wło- 
żone na karb tak zwanego Razoua, 
które motywują żądanie jego wydania. 

Jestem dziś w stanie odpowiedzieć wa- 
szój ekscelencji w téj mierze i mam ho- 
nor udzielić mu następujące objaśnienia, 
które proszę podać do wiadomości rady 
związkowej. 

Rozpoczęte jest kryminalne śledztwo 
w sądzie dep. Sekwany przeciwko panu 
Razoua, za postępki niżéj wymienione: 

1) Rabunek szkoły wojskowej, nad któ- 
rą miał dowództwo; 

2) organizację oddziału kanonierów 
dynamitowych, mających wysadzić 
w powietrze ten gmach; 

) wspólnictwo w rabunku domu pana 
Galifet, będącego własnością żony jene- 
rała tego nazwiska. 7 

Będę miał zaszczyt, panie prezydencie, 
przysłać ci wkrótce fotografję i objaśnie- 
nia znaków szczególnych odnoszących się 
do Razoua, których pan żądałeś w nocie 
swój z d. 14 lipca. 

Przyjm pan itd. 

(podp.) Chateaurenard. 

— [Posiedzenie zgromadzenia 
narodowego] zd. 21go sierpnia było 
bardzo burzliwe. Burzę wywołał deputo- 
wany Monnet swóm zapytaniem p. mini- 
stra oświecenia o danie objaśnień we 
względzie treści mowy wypowiedzianćj 
przy rozdawaniu nagród w jednćj po- 
czątkowój szkółce w Lyonie. Mowa ta 
miała zawierać teorje niezgadzające się 
z religją, z wolnością sumienia, z porząd- 
kiem i zcywilizacją wyszłą z chrystjaniz- 
mu. Municypalność przytóm miasta Lyonu 
miała wydać fetę dla dzieci, na którćj 
orgje się działy. 

Oczywiście wszystkie te wiadomości są 
gubo przesądzone. Nikt z rozsądnych lu- 

i nie wiezy w żadne orgje. Być mo- 
że, że były jakie nadużycia w jedzeniu i 
piciu, jak to się corocznie zdarza w ly- 
ceach paryzkich w dzień św. Karola, ale 
do hulatyki i rozpusty jeszeze daleko. 
Municypalność lyońska pogwałciła tylko 
prawo z r. 1850, organizując naukę po- 
czątkową na podstawach przeciwnych 
przepisom. Zasłużyła więc na naganę, co 
też w końcu wymierzyło ją zgromadzenie 
wyrzekłszy nadzieję, że minister oświe- 
cenia potrafi utrzymać prawo ze wszyst- 


kiemi szczegółami. Zresztą nad interpe- 


lacją p. Monnet przechodzi do porządku 
dziennego. 

— [Nowy wniosek deputowa- 
nego de Mornay] przedłożony został 
zgromadzeniu narodowemu, we względzie 
organizacji władzy wykonawczej i zatwier- 
dzenia układu w Bordeaux. Wniosek ten 
brzmi: 

Zgromadzenie narodowe, zważywszy, że 
dla ułatwienia powrotu do pracy i roz- 
woju kredytu, potrzeba an teraźniej- 
szemu, tymczasowemu rządowi warunki 
bytu, któreby dozwoliły z większą sku- 
tecznością dokonać posłannictwa reorga- 
nizacji powierzonego mu ju — zwa- 
żywszy, że aby zarówno odpowiedzieć 
wszystkim życzeniom koniecznćj trwało- 
ści, potrzeba rozpocząć badanie nad kon- 
stytucją zdolną zapewnić przyszłość Fran- 
cji, postanawia: 

Art. 1. Zanim uchwalone będą przez 
olej a fundamentalne netyane) 

a Francji, naczelnik władzy wykonaw- 
czéj wykonywać będzie czynności powie- 
rzone mu w Bordeaux dekretem z dnia 
17 lutego 1871r., pod po prezyden- 
ta rządu rzeczypospolitój francuzkićj. Je- 
go władza ustanie po ustanowieniu osta- 
tecznego rządu i w żadnym razie nie bę- 
dzie mogła trwać dłużej jak lat trzy. 

Art. 2. Ambasadorowie, ministrowie i 
posłowie obcych mocarstw są uwierzytel- 
niani u prezydenta rządu. 

Art. 3. Prezydent rządu jest obowią- 
zany ogłaszać prawa i zapewniać ich wy- 
konanie. Prezyduje na radzie ministrów, 
których mianuje i odwołuje. Rezyduje w 
miejscu zasiadania zgromadzenia narodo- 
wego; dostaje mieszkanie na koszt pań- 
stwa i płacę 100,000 franków na miesiąc. 
Wszystkie jego akta podpisuje jeden z mi- 
nistrów. 

Art. 4. Ministerjum odpowiada przed 
zgromadzeniem za czyny i politykę rzą- 
du, jakotóż za wykonanie rozporządzeń 
zgromadzenia narodowego.  . 

Art. 5. Ajenci dyplomatyczni, dowódz- 
cy wojsk lądowych i morskich i wszyscy 
wyżsi sędziowie i urzędnicy mianują się 
i odwołują na radzie ministrów. 

Art. 6. W razie nieobecności lub do- 
znanćj przesżksdy ze strony prezydenta 
rządu, jego władzę wykonywać będzie 
ten z ministrów, którego wybiorą koledzy 
na wice-prezydenta. 

Art. 7. Komisja z trzydziestu członków, 
zamianowana Z listy przez głosowanie iz- 
by, wypracuje projekt konstytucji. 

Art. 8. Zgromadzenie narodowe nie roz- 

wiąże się, zanim nie zawotuje konstytu- 
cji, jakotóż i zależących od nićj orga- 
nicznych praw i zanim nie postanowi o 
czasie zwołania zgromadzenia, które je 
ma zastąpić. 
. [Pan Edward Charton| po- 
aa wniosek, zdaniem naszém n aki 
raktyczny i pożyteczny. Treść jego taka : 
p Artykuł jedyny, Każdy nauczyciel wiej- 
ski, posiadający zupełny patent, będzie 
miał co tydzień jedną prołekcję publicz- 
ną, traktującą o przedmiotach w nauce 
szkół normalnych nieobowiązkowych, a 
mianowicie o umiejętnościach i sztukach 
zastósowanych do miejscowych, rolniczych 
lub innych interesów. 


—[Czytamy w dzienniku le Français]: 


— 


Pan Thiers zasiadał dziś w komisji uła- 
skawień. Zdaje się, że idzie tu o odwo- 
łania się do drogi łaski, wystósowane przez 
skazanych na śmierć w sprawie marsy|- 
skićj komuny. 

— We względzie wniosku pana Rivet, 
którego p. Thiers żywo broni, powiedział 
on do komisji tym wnioskiem się zajmu- 
jącój: „Panowie, starajmy się o utworze- 
nie pięknćj karty w historji*. — Mówił 
także o rozwiązaniu gwardji narodowych. 
„W zasadzie zgadzam się z wami, ale na- 
rzucącie mi zadanie bardzo trudne, nie- 
podobne do wykonania*. 

Na zrobioną uwagę jednak pana Daru, 
że gdyby 500 deputowanych zawotowało 
to rozwiązanie, naczelnik władzy wyko- 
nawczćj mógł je wykonać wtedy z tém | 
większą siłą i szybkością, p. Thiers przy- 
znał, że ta uwaga jest uzasadnioną. 


Ocipbowieciż 


na uwagi p. referenta spraw lekarskich 
w wydziale krajowym Galicji. 
(Patrz Kraj nr. 178—180.) 
(Dokończenie. ) 

W sali np. gdziem zastał 50 obłąka- 
nych,*potrzeba 1000 metrów kub. świe- 
żego powietrza na godzinę. Zkądże je 
wziąć ? Wyjdź z sali na korytarz, owie- 
wają cię okropne odory wychodkowe; 
otwórz okna, zaleci cię stęchłe powietrze 
z podwórza. Naturalna więc wentylacja tu 
na nic się nie zda, potrzeba sztucznćj, 
potrzeba zmiany wychodków na szczelne 
water-clozety, trzeba czystości nietylko 
w AR śą szpitalu, ale i w podworcu i 
naokoło. Zważywszy, że takie grzechy 
śmiertelne w reformie szpitala lwowskiego | 
dotychczas pominięte zostały, li z tego 
względu a nie innego nazwałem pomniej-- 
sze ulepszenia zaprowadzone przez pana | 
referenta fatałaszkami. To co zrobił, sa- 
mo przez się jest dobre, lecz niknie wo- 
bec wyżwykazanych niedostatków. Nie 
będę się téż spierał z p. referentem o 
liczbę kroków owój nieszczęsnćj sali obłą- 
kańców, jest to rzecz zbyt maluczka i 
względna. Należało zbić moje twierdze- | 
nie podaniem ścisłych wymiarów metry- 
cznych czy łokciowych i wykazaniem, że 
sala takićj a takićj objętości, przy takićj 
a takićj wentylacji, może mieścić tylu a 
tylu warjatów. Mimochodem muszę odpo- 
wiedzieć p. referentowi, że liczbę 50 wzią- 
łem z ust szanownego kolegi naszego dra 
Ch. primarjusza w owym wydziale. Pó- 
Źnićj dowiedziałem się, że to zapeklowa- 
nie 50 obłąkanych do jednćj sali nastą- 
piło wskutek tego, że trzeba było sio- 
strom miłosierdzia ustąpić miejsca ! 

Der langen Rede kurzer Sinn chciałbym, 
aby był następujący. Polska zawsze od- 
znaczała się ofiarnością swych obywateli. 
Wprawdzie nie było wtedy żydowsko- 
bankierskićj arystokracji, jak teraz, ale | 
szczerćj krwi karmazyny, lub ludzie po- | 
wstali „z tego, co boli“, przecież tuszyć | 
należy, że i dziś znajdą się ludzie, któ- 
rzy zawiążą nić zerwaną tradycji i uwie- 
cznić są skłonni swe imię jakiémś wiel ` 
kićm dobroczynnóm dziełem. Niech tylko | 
bogacze poczną fundować szpitale, i ubo- | 
dzy podążą z wdowim groszem na cel j 
tak święty. Jak tylko szpitale będą bo- 
gato uposażone, jak będą posiadały wła- | 
sne majątki, wtedy można tę prawdziwie | 
chrześcjańską i ludzką zasadę przyjmo- | 
wania chorych bezpłatnie przeprowadzić 
na wielką skałę, jake się to dzieje w Ru- 
munji. Lekarze, dziennikarstwo, księża 
ni propagują, zachęcają publiczność | 
do dawania legatów choćby najmniejszych | 
na rzecz szpitali, a umniejszymy w kraju | 
ilość chorób, nędzy, występków, podnie- 
siemy się mimowoli moralnie i fizycznie, | 

ozyskamy dużo sił nowych do pracy, 
które dziś z braku przytuliska w chorobie, 
giną po zaułkach, dobijają się w karez- | 
mach. ; 

Są to życzenia na przyszłość. Obecnie | 
zaś ciąży na wydziale sejmowym i gmi- 
nach obowiązek, aby stanowcze zaprowa- 

ić reformy w gospodarstwie szpitalnóm. 

wieżego powietrza kupować z łaski p. 
Boga nie potrzeba, więc go dostarczcie 
chorym tyle, ile niezbędnie potrzebują. 
W szpitalach istniejących zredukować 
liczbę łóżek w stosunku do możności za- 
opatrzenia chorych czystem powietrzem, 
a pomnażać je dopiero Po zaprowadzeniu 


stósownćej wentylacji i a: Leka- 
poneje, aby a duszą |- 


rzom podwoić 
oddali się szpitalom i nie byli zmuszeni 
dla kawałka chleba uganiać się za prak- 
tyką. I wtym względzie znów owi za 
zikich okrzyczani Rumuni posłużyć mo- 
gą jako godny naśladowania przykład. | 
Nigdzie nie „ą tak dobrze płatni lekarze 
i tutaj. Primarjusze szpitali jasskich 
iorą po 430 fr. miesięcznie, sekundarju- 
sze po 200 fr. Na prowincji primarjusze 
po 120 fr., sekundarjusze po 150 frank. | 
Gdzie szpital ma więcćj jak 60 łóżek, | 
tam funkcjonuje zawsze dnici lekarzy. 
Cóż wy na to? Bracia galicjanie! tu. 
zwykły felczer bierze po 50 fr. miesięcz- 
nie, a więc więcćj, aniżeli wasz niejeden 
lekarz miejski, doktor medycyny, chirur- 
gii i t. d., który połowę życia stracił na | 
naukę, aby was, wasze żony, dzieci ra- 
tować nieraz od niechybnćj śmierci! | 
Słowa bez uczynków martwe są. Za- 
nim się rozmyślą bogacze tego świata, 
co zamiast szkaplerza, na piersiach klu- 
czyk noszą od wertheimowskićj kasy i 
budować zaczną wspaniałe szpitale w Ġa- | 
licji, my maluczcy weźmy się za ręce if 
ufundujmy w którymkolwiek szpitalu pier- 
wsze łóżko z tym warunkiem, aby bez 
względu na narodowość lub religią byli 
leczeni w nim chorzy za darmo. Ga- 
licji utrzymanie jednego łóżka: nie może 
wynosić wyżj 400 fr. Fundacja tedy wie- 
czysta wymagałaby kapitału 4000 fr. 
Odzywam się do kolegów i co najwa- 
żniejsza, do niewiast galicyjskich: po- | 
przyjcie mój projekt! — a do roku zbie- 
rze się potrzebny kapitał na ufundowa- | 


nie pierwszego łóżka — anonimowego. 
ka Dr.E 121 


Jassy w sierpniu 1871 r. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 
Tygodnik mód nr, 


O ubiorach.—Pamiętniki Wacławy, przez Elizę 
Orzeszkowa. — Kamienne serce, powieść przez 
Golo-Raymunda z niemieckiego. — Zacisze, po- 
wieść J. 8. Turgeniewa, z rossyjskiego. — Ry- 
cina paryzka kolor. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Postęp. — Walne zebranie w piatek o godz. 
8 wieczorem dnia 1 września b. r. 

Jakeśmy donosili, ogłosił był klasztor św. 
Jana rozpoczęcie szkoły żeńskićj, jak gdy- 


okazują. Matki i ojcowie licznéj dziatwy Z u- 
boższćj ludności odchodzą z kwitkiem i la- 
mentem od furty klasztornój, gdyż nagle i 
niespodziewanie dowiadują się tam, że w 
tym prywatnym zakładzie trzeba płacić 
"wysokie opłaty, o czóm jednak klasztor wcale 
W ogłoszeniu nie uprzedził. 


Po innych szkołach klasztornych jest już | 3% 


przepełnienie, a świeckićj szkoły żeńskićj w 
grodzie Piastów i Jagiellonów wcale 
nie ma. 

Wystawę sztuk pięknych w nowo-wyre- 
staurowanych salach pałacu biskupiego zwie- 
dza codziennie liczna publiczność, zwłaszcza 
przejezdna. Świeżo nadeszły obrazy Koza- 
kiewicza „Powrót córki z niewoli tatarskiej, * 
Streita „Odwiedziny w więzieniu,“ Kossaka 
akwarella „Rozbite wojsko francuzkie.* ` Bar- 

. dzo wiele osób spieszy też ogladać Matejki 
„Kazanie Skargi,* umieszczone obecnie przez 
właściciela na wystawie. Z obrazu tego robią 
się drzeworyty i drukuje się objaśnienie dla 
publiczności. 

Radzibyśmy doczekać się nareszcie, żeby 
tow. sztuk pięknych ruszyło z miejsca, przy- 
łożyło ręki do reform i umożebniło znakomi- 
tym artystom, którzy z niém zerwali, przyse- 
łanie obrazów. |Inaczćj spór ten musi się źle 
zakończyć dla towarzystwa. 

Omnibus w areszcie. — Temi dniami na 
Stradomiu policjant aresztował omnibus wraz 
z pasażerami, niby za zamierzone przejechanie 
innego policjanta stojącego na środku ulicy. — 

czasie prowadzenia go do aresztu przestra- 
szeni pasażerowie powyskakiwali, przybywszy 
w miejsce, komisarz dyżurny natychmiast omni- 
bus uwolnił. 

„K. K. Polizei-Wund-Arzt Il in Krakau“ 
takiéj pieczęci używa dotąd chirurg p. Kowal- 
ski, czekając zapewne erlassu do siebie ad per- 
sonam, względem używania polskiego języka. 

Pożar.— Na Kazimierzu na Podbrzeziu za- 
paliły się dnia 28 b. m. o godz. 1 w południe 
w magazynie deski, praw tek 
nieostrożności ludzi tam pracujących, lecz ogień 
został wkrótce ugaszony. 

Dla gości pizybywających na wystawę do 
Bilska-Białćj, przygotował komitet wszelkie 
wygody; komisja kwaterunkowa urzęduje na 


! - KRAJ z środy 30 sierpnia. 


rosławskim liwerantom, którzy je dostarczali f potém we dwie godziny tak, że można zaraz i funt masła 0.43, mięsa 0.19, kopa jaj 1.05 


za drogie pieniądze. 


Cholera. — Według doniesienia konsula 
austrjackiego w Warszawie cholera pojawiła się 
dotad tylko w półnoenćj części Królestwa Pol- 
skiego w pobliżu Suwałk. 

W Majdanie koło Kolbuszowy, posterunek 


z |Jandarmerji pomimo zaproszenia nie przybył 


na nabożeństwo z okazji nominacji hr. Gołu- 
chowskiego, ani na urodziny cesarza. Naczel- 
nik posterunku nie umie po polsku wcale, 
z czego wielkie wynikają niedogodności. 

Z Silva rerum, wyjątek. — Dnia 28 czer- 
wca. Jutro święto, a moja koniczyna w kup- 
kach. Począłem zwozić, a tu od południa 


wszystkie śluzy niebieskie otworzyły? Woda i 
woda gdzie stąpisz, że się płakać chce, a tu 
moja pani jeszcze nieustannie o wodach śpie- 
wa — mało jéj téj nieszczęsnćj wody, musi do 
wód! Potopowe czasy... wody mnie zabiją... 
już teraz zupełnie na wodowstręt cierpię! — 
A jednak wody koniecznie potrzebne jejmości: 
ie Natalji (godna siostrzyca mojćj połowi- 
cy, aniół opiekuńczy u mnie załoga)” Obie 
strasznie nerwowe — od południa w czasie ule- 
wy już po trzeci raz kluczy szukały, przyczem 
każda z osobna tuzin razy z kanapy mię ru- 
guje. Nie wierzą, choć zapewniam, że ich tu 
nie ma, jakbym ja był bez czucia, miał serce 
z kamienia, był „marmurowa osóbka albo dre- 
wniany Maciek! 

Warto się zastanowić, Panie, czy to czasem 
nie nasze narodowe posłannictwo to szukanie 
kluczy, bo jak Polska długa i szeroka, wszę- 
dzie wiecznie kluczy szukaja—i to jeszcze za- 
dziwiające, że nigdy tam ich nie ma, gdzie ich 
szukają, gdzie z pewnością wiedzą i przysięga, 
iż tam być muszą. Kobieta-Polka sercem poj- 
muje skrycie, co myśl wieku dźwiga w głębi, 
jak mówi poeta, wszystkie kluczy szukaja, 
a my po wszystkich naszych zebraniach i pi- 
smach od tylu lat szukamy klucza do tój pracy 
organicznój, a końca i skutku w tym nie ma. 
Ja przeto konkluduję tak: szukanie kluczy to 
historyczne zadanie i posłannictwo polskiego 
narodu. Czy je znajdzie? tego nie wiem, ale 
to mi się pewnym zdaje, że jeżeli jak dotąd 
tam będziemy szukali, gdzie ich z pewnościa 
się spodziewamy, a gdzie ich jednakże nigdy 
nie ma, próżno hałas i swary, w chałupie, jak 
oto u mnie... Nie, nie, duszko! ja na twoich 
kluczykach nie siedzę, aniołeczku! tu ich nie 
ma! To już czwarty raz dzisiaj, a p. Natalja 
już maszeruje rugować mię z kanapy. O wody 
niebieskie! litości!! bo nie będzie ich za co 
wysłać do wód uspakajajacych nerwy, a rok 
długi!... (Gaz. Tor.) 


W Baden-Baden doszła liczba gości ką- 


dopodobnie w skutek pielnych 16 sierpnia do 29,969. 


Jakób Fournois, niedawno zmarły w 134 
roku życia swego w Cansas City, był świad- 
kiem śmierci jenerała Wolfa w bitwie pod 
Quebeck w r. 1759. 


W Rzymie zawiązało się towarzystwo, na 


dworcu kolei. Z Krakowa wybiera się bardzo | czele którego stoi Aleks. Castelani, by wydo- 
wiele osób za biletami po połowie ceny. Za-|bywać z Tybru wszelkie pamiątki i skarby, 
mieszczamy dziś pierwszy artykuł naszego spra- | które się tam dostały przypadkowo lub umy- 


wozdawcy specjalnego wysłanego na wystawę. 


Ślnie przez ludzi. Spodziewają się bogatego 


Sędziów do każdego działu [ 1) machiny i|plonu. Każdy bowiem przewrot polityczny w 
narzędzia; 2) bydło, owce i trzoda; 3) konie; | Rzymie składał Tybrowi daninę: wrzucano do 
4) płody rolnicze ileśne; 5) wyroby przemysłu | niego posągi, dyadema znienawidzonych cesa- 
rolniczego i leśnego;] będzie pięciu: dwóch |rzów ; podczas napadów północnych narodów 


wybiera komitet szląski, trzech komitet kra- 
kowski. Ad 1 wybrani: prof. Rozwadowski, 


Tadeusz Langie, inżynier Kołodziejski; ad 2:| wroga; 


woleli mieszkańcy sami zatopić w nurtach swe 
mienie, niż je widzieć w rękach zdobywcy, 
częste i wielkie wylewy Tybru pochło- 


Pozaprzeszłego tygodnia | w nim mieszkać. 
38 zawiera: Motina Bał- odszedł znowu taki wóz do Jada, zkąd rzosteł 
ta (Biała macierz), podanie ludowe z litewskie- | o tóm doniesiono; w skutek tego wóz ten przy- 
go p. Z. Grot. — Prelekcja dr. Stan. Tarnow- | trzymano, oficera zaś schwytano we Lwowie 
skiego. — Korespondencja Tygodnika mód. — | w hotelu Langa. 


Trzęsienia ziemi były w kilku miejscach: 
nad jeziorem Laach i w Brohltta! 15 sierpnia 
o godz. 91/3 wieczór, od południowego do pół- 
nocnego zachodu: w Tlicz w Istrji 14 sierpnia 
od północnego wschodu do południowego za- 
chodu; w Amfiście pojawia się od niejakiego 
czasu coraz silniejsze trzęsienie ziemi. 

W Nowym-Yorku wychodzi od 1859 r. 
dziennik illustrowany The illuminated Quadru- 
ple Constellation w olbrzymim formacie od 300 
do 210 centimetrów, w których drzeworyty są 
20—30 razy większe od rycin w europejskich 
dziennikach. Dziennik ten wychodzi raz na 
rok i podaje ogólny przeglad zdarzeń w prze- 
szłym roku. 


——-— 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Hipolit Turno 


Wolański wł. d. z Dulib; Eliza Kobierzycka 
wł. d. z Witowa. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Karol 
Chabiński urzęd., Michał Drzewicki urzęd., Ma- 
rjan Marsop kup., Matylda Natanson obyw., z 
Warszawy; Ferd. Bergman inż. z Wiednia; M. 
Bongardt kup. z Linburga; Stan. Łącki emeryt 
z Częstochowy; O. Łaźmińska wł. d., Jadwiga 
Czerwińska wł. d., z Podola. 


e: 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie izby handlowo-przemysł. 
o cenach zboża i produktów 
na targu w Krakowie i na Baranie. 


Kraków 29 sierpnia. 

O targach na granicy Kongresówki odbywa- 
nych niewiele powiedzieć można. Dowozy zboża 
niewielkie, z kupców zagranicznych rzadko któ 
ry pokaże się na targu. Ceny ciagle chwiejne 
utrzymują się przy jednćj prawie cenie. Pro- 
ducenci nie spieszą się ze sprzedażą w nadziei 
że się ceny podniosą, co już i na targach za- 
granicznych ma miejsce. 

Na Baranie wczoraj płacono za pszenicę 
38—46, żyto 25—29, jęczmień 19—28, owies 
13—15, rzepak 54—60 złp. 

— Dowóz zboża na dzisiejszy targ na Kle- 
parzu był niewielki, najwięcćj dostarczono 
żyta; największy tóż nań był popyt i pokup, 
zakupiono go bardzo wiele do Białćj po 7.80. 
Pruskich kupców zaledwo paru było na targu. 
Obrot ogólny bardzo słaby, obydwie strony 
trzymaja się wyczekująco. W końcu targu ceny 
cokolwiek spadły, gdy na targach zamiejsco- 
wych, jak w Peszcie, pszenica o 10 c. się pod- 
niosła i we Wrocławiu także cokolwiek podro- 
żało. — Według doniesień z zagranicy, zboże 
niezbyt plenne; niezawodnie będa u nas zaku- 
pować na wywóz. 

U nas płacono za pszenicę 10—11.50, żyto 
1—7.80; jęczmień 5.25— 6.50, owies 3.40 do 
3.75 z opłata kons.; rzepak 15—15.50 zła. 


Biała 26 sierp. — Pszenica 5.90, żyto 4.40, 
jęczmień 3.05, owies 2.10, kukurydza 6.10, 
groch 6.80, bób 6.30, soczewica 8, proso 7, 
tatarka 3.80, ziemniaki 1.60, siano 1.40, ko- 
niez 1.70, słoma 1.50, centnar wełny 60—120, 
drzewo twarde 10, miękkie 7.—, funt mięsa 
0.26*/4,, koniczyna 28, centnar Inu 20, konopi 
24, wyrobnik dziennie 0.40—0.60. 

Bochnia 24 sierpnia. — Pszenica 5.10, żyto 
3.85, jęczmień 2.80, owies 1.80, groch 5.50, 
bób 4.50, ziemniaki 1.60,] siano 1.20, konicz 
1.40, słoma 0.85, drzewo tw. 12.75, miękkie 
10.50, okowita 1, masło 0.50. 

Gorlice 22 sierpnia. — Pszenica 4.80, żyto 
4.20, jęczmień 3.20, owies 2.90, kukurydza 


centnar lnu 24, konopi 20. 

Wadowice 24 sicrp.— Pszenica 5.95, żyto 
4.25, jęczmień 3.—, owies 1.90, ziemniaki 
2.—, siano 1.20, słoma 1.50, funt mięsa 0.24, 
drzewo twarde 8, miękkie 5.50 wyrobnik z je- 
dzeniem 0.30, bez takowego 0.60. 

Wieliczka 25 sierpn. — Pszenica 5.57, żyto 
3.94, jęczmień 2.50, owies 1.64, groch 4.50, 
ziemniaki 1,75, siano 1, słoma 0.70. 

Peszt 22 sierpnia. (Targ zbożowy.)— Dowóz 
przenicy, wystawienie i obrot słabe. Cena od 
przeszłego tygodnia podniosła się o 10 e. 

Płacono za pszenicę 83 ft. 5.80, za 85 ft. 
6.15, za 87 ft. 6.40; żyto utrzymuje sie przy 
cenie stałćj 3.25—3.30; jęczmień 2.50—2.80, 
owies nowy 1.75—1.85. — Szmalec spada w 
cenie, płacono po 32 zła. za centnar. 


wystawy, sama wystawa nie jest jeszcze zupeł- 
nie uporządkowaną. — Dla różnych przyczyn 
wystawa inwentarza żywego (z wyjatkiem bydła 
rogatego) rozpocznie się dopiero 3 września. 

Cała wystawa nie będzie bardzo imponująca, 
tyle już dziś przewidzieć można; ale mimo to 
jest tam wiele rzeczy zajmujacych, które opi- 
szemy w sprawozdaniu szczegółowóm. 

Zewnętrzne urządzenie tćj wystawy nie od- 
powiada wyłożonym na nią kolosalnym kosztom. 
Zabudowania dobre i dobrze rozmieszczone, ale 
braknie tam zupełnie téj ozdobności, która inne 
wystawy w świetnie przybrane parki zamienia. 
Wszystko stoi w gołóm, oparkanionóm polu. 
W ozdobny ogród zamieniono tylko jeden ką- 
cik, do którego za osobną opłata wpuszczają, 
chociaż jeszcze niezupełnie ukończony. 

Czołem wystawy jest wielki bazar, zawiera- 
jacy wyroby sukiennicze, maszyny w związku 
z sukiennictwem zostające, powozy, meble, o- 
kazy z muzeum sztuk i przemysłu w Wiedniu, 
wyroby siodlarskie, rymarskie i szewskie, oraz 
wszelkie inne drobniejsze, w skład bazarowego 
wystawnietwa wehodzace. 

Przedmioty bazarowe stanowią zazwyczaj 
tylko, uboczną część sprawozdania, obejmująca 
więcćj ciekawości niż przedmiotów ważnych; 
w obecnćj wystawie poświęcić im wypadnie je- 
den z najważniejszych oddziałów. 

Dział maszyn rolniczych i przemysłu z rol- 
nictwem połączonego dosyć skromny i dotąd 
nieustawiony. Wielki lokomobil Garreta stoi 
ugrzęzły w błocie, jedna tylko młockarnia pa- 
rowa w ruchu. 

Pierwszorzędnemi okazami w tym dziale sa 
wyroby Garreta, k órych skład komisowy jest 
w Bićlsku; odznacza się przytém dużo okazów 
Friedliindera z Wrocławia, Duglasa, wystawione 
przez Picka z Drezna, Hampla z Drezna, Kahl- 
haupta z Ustronia, Henryka Driidinga z Białej 
Riimenappa z Pszczyny, Peterseima z Krakowa 
i Kiinnego z Wieselburga. 

Z naszych wystawców oprócz wymienionego 
juź Peterseima widzieliśmy celujace wyroby 
Szklarskiego, ładne okazy Hochstimma, Baru- 
cha, Kozłowskiego, Rzący, Giżyckiego i Zagór- 
skich z Białćj, Armatysa zostajacego prawie 
bez współzawodników, Hófelmeiera i kilku in- 
nych, o których wspomnimy w szczegółowóm 
sprawozdaniu. 

W ogóle udział naszych fabrykantów jest 
mały, chociaż pod wielu względami mogli się 
byli śmiało współubiegać z-tóm co tu jest. 


Studnie wiertnicze. — Studnie te dotad 
jedynie praktykowane są z wielka korzyścią w 
bardzo zamożnych kopalniach nafty, gdzie ze 
znacznćj głębokości, bo 420—460 stóp kopal 
ten się pompuje. 

Pan S.W. Darowski, technik wiertniczy, 


ści. 
szćj lub większćj ilości wody. Co do jakodni 
śmiało porównać ja można z woda ze stu 
murowanćj, osobliwie gdy taka studnia jest 
wiercona w skale. 

Co do kosztu, to z przeprowadzenia studni 
wiertniezćj przez skałę lub warstwy bagniste, 
wody zaskórne, kurzawkę (7riebsand), aż do 
wody czystćj, zdrojowćj, urobionćj na 2—4 
sażni głęboko, z każda stopa korzyść rośnie 
niezmiernie w stosunku do studzien cembrowa- 
nych murem lub drzewem, z których nafta lub 
woda w porównaniu z głębokościa i potrzeba 
o bardzo małćj sile pompowaną być może. — 
Studnia wyżćj wspomniana (urządzona przez 
p. Darowskiego) jest głęboka 42 stopy o sile 
sześcioletnićj dziewczynki, a dostarcza wody 
w każdćj porze roku — tak w czasie posuchy, 
jak i w najtęższe mrozy. 

Studnia wiertnicza jest najwyborniejszym 


wać niemożna. 


Wiadomości telegraficzne. 


Berno 28 sierpnia. Przy powrocie tu- 
tejszego niemieckiego stowarzyszenia śpie- 
waków z uroczystości poświęcenia cho- 
rągwi w Karthaus — przyszło do wiel- 
kićj bitki (zapewne znowu z wieśniakami 
czeskiemi). Aż wojsko musiało interwe- 
niować. 

Pełnomocnictwo do głosowania za ce- 
sarza przy wyborach z większych posia- 
dłości otrzymał hr. Mittrowski (z obozu 
feudalnego). 

Praga 28 sierpnia. Stronnictwo mło 
doczeskie zapowiedziało na dzień 8 wrze- 
śnia wielki tabor. 

Gastein 28 sierpnia. Zjazd cesarza Wil- 
helma z cesarzem Franciszkiem Józefem 
PER pozytywnie na dzień 6 wrzę- 
śnia w Salzburgu (? ). 

Królewiec 28 sierpnia. Cholera szerzy 
się coraz groźnićj. Dnia 25 b. m. zmarło 
na nią 43 osób. Ludność bardzo prze- 
rażona. 

Londyn 28 sierpnia. Daily Tel. donosi, 
że Włochy i Prusy zawarły ponowne za- 
czepno-odporne przymierze. 

adryt 28 sierpnia. Król rozpoczyna 
w tych dniach objazd kraju. 


Przegląd polityczny. 

Czóm ma być ugoda? nad tém pyta- 
niem rozpisuje się Oestr. Journal, żądając 
od przyszłego rajchsratu, żeby dla celów 
ugody był życzliwym. Cele te są: 

1) „Pokój* — przez ustawę o naro- 
dowościach dla krajów o mieszanćj sło- 
wiańsko-niemieckićj ludności. 

2) „Prawo“ tj. przywrócenie zabez- 
pieczenia dla powszechnie uznanego pra- 
wnego stanu. 

3) „Siła* — ugoda z Węgrami jest 
nietylko faktem, ale pełnóm prawem obo- 
wiązującóm. Jeżeli jednak dualizm, 
który sam przez się nie jest wzmocnie- 
niem siły państwa, ma stać się kiedy tyl- 
ko przejściowym stanem, przekroczonym 
na drodze pokoju, prawa i honoru — 
wtedy pa a R federacyjnego pro- 
gramu w téj połowie państwa musi być do 
tego przedwstępnym warunkiem... Parlament 
całego państwa może Austrja osiągnąć tylko 
przez federacyjną politykę. 

Zapisujemy te interesujące zdania pół- 
urzędowego organu, dodając do nich to, 
że i węgierskie organa już się zżymają 
na zbyteczną tajemniczość planów hr. 
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rozwiązanie zgromadzenia mnożą się co- 
dzień, i. kto wić, czy Thiers w z sy- 
stematycznćj opozycji nie zdecyduje się 
na rozwiązanie. dy 
Tymczasem prawica umawia się już po- 
dobno z księciem Aumale o przyjęcie pre- 
zydentury w razie dymisji Thiersa, była 
nawet mowa o starym jenerale Changar- 
nier, który zupełnie zniedołężniał, ale tym 
ludziom chodzi przedewszystkiem © ro- 
związanie rąk dla działań rojalistycznych. 
Wiadomości z Bukaresztu zaprzeczaj 
zupełnie zaburzeniom, o których z tam 
donoszono. l 
Król hiszpański wybiera się w podróż 


na zwiedzenie prowincji. 


Ostatnie telegramy. 


Berlin 28 sierpnia. Wczorajsze zgroma- 


wa ogłasza się za skończoną. . 
Bei lin 29 sierpnia. Kreuz-Zeitung donosi: 
Zdaje się być więcćj jak pogłoską, że. 
Włochy objawiły bezwarunkowe przystą- 
pienie do zasad gasteinskich, oraz życze- 
nie skierowania swojćj polityki w tych 
samych widokach. Należy z tego wnosić, 
że do rządu włoskiego wysłano dotyczące 
powiadomienie. 
zz Peryż 28 sierpnia. W zgrom. narodo- 
wóm odczytano sprawozdanie o wniosku 
przedłużenia włądzy Thiersa z wiadomym 
rojektem do ustawy. Minister sprawiedl. 
Jufaure żąda następnie w imieniu rady 
ministrów dodanie paragrafu dotyczącego 
uznania zasług Thiersa i gwarancji, jakie 
on daje w zamian za zaufanie kraju. 

Wielkie powstało wzburzenie. Zgroma- 
dzenież oznacza na środę obrady nad 
sprawozdaniem. Komisja odmówiła była 
przyjęcia dodatku wnoszonego przez Du- 
faure. Sfery parlamentarne uważają poło- 
żenie rzeczy, jako bardzo naprężone. 

Paryż 28 sierpnia. „Agence Havas* do- 
wiaduje się, że unja republikańska posta- 
nowiła większością jednego głosu, by do 
wniosku Riveta zrobić poprawkę, żądają- 
cą tymczasowego wstrzymania rozwiąza- 
nia gwardji narodowej. 

Siècle mówi: „Należałoby ubolewać nad 
tém; dzienniki i publiczność mogą oma- 
wiać tę sprawę, ale w zgromadzeniu na- 
rodowóm powinna być podniesioną do- 
piero po załatwieniu wniosku Riveta. 

Kursa. — Wiedeń 29 sierpnia god. 2.— 
Akcje kredytowe 290.80. — Lombardy 
180.30. — Losy z 1860 r. 101.60. —Losy 
z r. 1864 139.50. — Akcje franko-austr. 
123.30. — Napoleony 9.63. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 255.50. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 173.—. — Akcje 
kolei północno - wschodniej 162.50. — 
Akcje banku 767,—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 115—. — 
Akcje banku jeneraln. ---—. — Renta 
w srebrze 69.70. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 76.25. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 184.50. — Akcje 
anglo-banku 258.70. — Akcje kolei rząd. 
379.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
174.50. — Akcje kol. Rudolfa 164-—, — 
Akcje kolei pardubickićj 178.—. — Akcje 
kolei północ. 214—. — Tramway 210.75. 
Akcje banku budowy 83.90. — 

Usposobienie giełdy: stałe. ż 
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KRAJ ż środy 31 sierpnia. 


ES Oc administracyi. 


7301. 


wyszły i sa 


jakc 
we wszystkich księgarniach 


M Dzieła te przesyła także administracja 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 


do nabycia 


w Erakowie w adcdministracyi „EKEraju'* 


) tóż 


krajowych i zagranicznych: 
złr. et. 


Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 tom 1 50 
Album fotograficzne, 2 tomy . . « « «a aa aa a 44 4 4 1 ga 2 — 
(Każden tom sprzedaje się także osobno 
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego A Ko ŁA z. > FAZ „001. WdIASIZE 

Józef Ignacy Kraszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 
Karola Estreichera KARNY OA CRH . =a — 15 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Xraszewskiego, 2 tomy 2 50 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy . Ae 2 — 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy. . . « 1 a 4 ra 4 4.1 1 . 2— 
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t. . . . . . . — 50 
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K. — 20 
0 sprawie ruskiój . . . . . . . « « . Aa 10-220 TYP MIRSNIU 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego . « « « «2 a e e rea + 1 — 80 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) .....—580 
Ultramontanie i Moderanci . ze oj. GRA N E aai . — 25 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . — 50 


„Kraju“ na żądanie za pobraniem pocztowćm. 


czyli 


W arkuszach: 


„GOTCZY CEL 


Far Żera i 2) 
dr Vieh LĄ 4 


/ „eg 
/ 


LAN. 


, GA ztsta sko: 


ia he 27 - 
JRSZYRAA A 


przyjety przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarską 
i marynarkę angielska. 

„Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością i w kró- 
tkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejszą ilością lekarstwa, jest to zadanie, 
które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał sposób. 

A. Bouchardat, (Annuaire de therapeutique 1868, pag. 204). 


Dla uniknienia fałszywego papieru wymagać 
należy, aby opatrzony był podpisóm właściciela. . 


Do każdego pudełka dołączoną jest instrukcja 


2166(1-33) w jezyku polskim. 


Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu — w aptece p. Wiktora 
Redyka w Krakowie i we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych miast Europy. 


KTOBY SOBIE ŻYCZYŁ DLA ODMIANY ZIARNA SPROWADZIĆ PSZENICY I ŻYTA 
PROBSZTEJSKIEGO, LUB TEŻ Z HOLENDERSKIEJ PROWINCY! (ZEELAND) ZEELANDZKIEGO 
ZIARNA, JAKO TEŻ WSZELKICH INNYCH GATUNKOW, RACZY ZAWCZASU PRZESŁAĆ ZA- 


MOWIENIE WRAZ Z ZADATKIEM DO HANDLU 


Tadeusza Tarasiewicza 


Doświadczony Kiper 


2181(1-8) w. Poznaniu. 


Jedyny środek hygieniczny zabezpieczający i 
niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i upławy 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Magen- 
ta Nr. 158 — u p. W. Redyka apte- 
karza w Krakowie, oraz w znaczniejszych apte- 
kach wszystkich celniejszych miast Europy i in- 
nych części świata. 2167(1-17) 


biegły w języku polskim, obeznany z 
buchalterya i prowadzeniem korespon- 
dencyj, znajdzie natychmiastowe umiesz- 
czenie w handlu win 
r a 
J. Kleszczyńskiego 


Prof. Dra Lapierre go 


WSTAZYKIWANIĘ 


leczyś) w trzech dniach wszelkie wycieki 
cówki moczowćj i białe upławy u kobiet, 
nawet całkiem zastarzałe. — Cena 1 flaszki 
z opisem używania fl talar QD sgr. — Za 
gotówke przesyła, ścisła tajemnice zacho- 


a A. WITT 


2150(1-7) 
Lindenstrasse, 18, Berlin. 
*) Setki wyleczonych. 


Podarunici na gwiazdkę. 


Najbogatszy I od wielu lat renomowany 
Skład zegarów i zegarków M. Herza 


Wiedeń, Stephansplatz 
des Zwettlhofes 
posiada wielki wybór w najrozmaitszych 
gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za 
które jednoroczną daje gwarancję. 


|.-.6 Anssenseite 


Na każdy uregulowany zegarek udziela się bilet 
gwarancyjny, 
nieregulowany o 2 złr. taniej. 


Genewskie zegarki kieszenkowe 
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AE AGI SMR a EE EAA A czwarta cześć paczki po 4 tabliczki; — także poleca się na nastepna porę, osobliwie kupcom na prowineyi jo) =) ry z - " 80, 90, 100—120 „ 
w pół paczkach i całych po 8 i 16 tabliczek. ( Ą tudzież bogaty skład © = 5 / ank. z szklan. kapslą 40—48 
INSTYTUT e Z AA N $ $ kaftaników żakietów aletotów z JS a m y z krzyształ. szkłem ..50—60 É 
3 T ZS 8 3 = „ z podwójna koperta. . . 50—56 
wyższy naukowy żeński Ciani mzzdieiń wi „AWARE, LOW, p Mc PO ka IE M 86, 70, 80/9000 ; 
Walentyny Z Trojanowskich „Hermanstadt 10-go października 1870 r.— najtańszych i najdroższych w największym wyborze — w pierwszćj 000 A „ z podw. kop. 90, 100, 110, 120—15 „ 
k „Zadziwiajaco: szybkie i trwałe działania pań- $ 5 ay" r . r QQO00O 
HOROSZ KIEWICZOWEJ „skiego ekstraktu słodowego, niemnićj cukier- § 3 ; se lono gairni aoia 
„ków i czekolady w znanych przypadkach sła- § JE E 24 À 11» PEE s WREN OWCA = OO? T 13—17 p 
otwiera pierwszy kurs szkolny tegoro- „bości, dało się i w tym wzgledzie zastósować; | ONA NER . _| Srebrne łańcuszki po 2 fi. 50, 3, 4, 5, 6 
p y oE „mianowicie zauważyłem przy afektacjach ka- § awiadamia SIĘ Szanownych Ro $ 2,8 ra. 110—12 P) 


czny z dniem 2-gim września. 


Ria > 4 
Zapisy i egzamina wstępne odbywać dziców, że przy ulicy św. Jana 


pod Nr. 299 na Iszćm piętrze 


„tarowych, że jest środkiem wzmacniającym $ 
„dla osłabionych dzieci“. 


Złote łańcuszki18, 20, 25, 30, 35, 40, 50, 
60, 70, 80; 90—100 » 


J. SCHIMERKA, 


= na polowanie i dla robotników 


się będą 26, 28, 29, 30 i 31 sierpnia J. Wachter nadradca górniczy. | Wiedeń, miasto, Tiefen Graben, Nr. 39, I. piętro, na rogu od Salzyries, RI BZ danić i Budziki z zegarkami. . . -. is sirnaa «ans BEA 
od godziny 11 do 3. w miesgkaniu m DF Można dostać w KRAKOWIE u i Listowne zamówienia uskutecznia sie natychmiast. 2138(1-8) przyjmuje SIĘ pp. studen 0w na stan- n = zapalające sg az 10) p ” 
stytutu przy ulicy &Syxtuskiéj pod L. Ó cyę ze stołowaniem, zapewniając na-| »  parzętem do wystrzału iizapa- 

725 w nowym domu Lissa, naprzeciw JAK BA GOLDWASSERA ; AJ Š £ ć ` ania świecy .....+-+.+ OBTA 14— 
zadał „SSA, naprz śą Grodzka: N ł asarni SV; leżytą pieczę i przyzwoite utrzyma- |Paryzkie budziki w eleganckich osłon. 
rzecznicy do Szerokić 2187(1-2) ulica Grodzka Nr. 70, obok ksiegarni Wildta. § | — cj ej b h g 14 EEA 
p 1 OP FILIE: w aptece p. Józefa Trauczyńskiego $ nie 2191(1-3) = oc ość jozo na | PER OREETEC 

i lózefa Goldwassera na Stradomiu Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 
RPM awe czuć ski PIRSON — 3 S a ankry z rubinami, najlepszy w 
ZĘ 5 c = Rożki abryjsa w świecie Wyrób: creses seess s.. 40 — 
esucht wird ein Lehrling fir eine|| Wyrobów słodowych opi Takie same nieprzenośne na jedną stację28— p 


Pendułowe zegary własnćj fabryki 
z dwuroczną gwarancją. 


Józef Kiifferle 6. Comp. 


Condcditorei 


EXPEDYCYA OGŁOSZEŃ 


i i 6 7 "Wiecien. 
x n Teplitz, Böhmen. Eltern, Raz na dzień naciagany..+1122+«+++- 10,-14,,12 4. 7 
die gesonnen sind Ihr Kind dorthin y . Go; Bydni_ -..+-. +4 16, 17, 18, 19, 20 do 22 „ 
s 4 n bijacy pół i całe godziny.. 30 33 „ 35 
zu wn sich Ha an RUDOI FA MOSS F í | geheimer kie” „  kwadransei godziny. 48, 50 „ 56 ą 
. ULCLW 15 Imma | — ——— J E egulator miesięczny ......11.:-. 28,130 „182 
(2179) Conditor, Teplitz, im Kurgarten. ui Za opakowanie pendułowego zegara. . „1 f. 50 5 


Zawiadamiam Szanownych Rodzi- Krankheiten 
ców i opiekunów, iż z dniem 2-go 
września b. r. rozpoczynam 


BG kurs szkolny dla panien. 3%7 


Salomea Jordan 
2198(1-2) ulica Gtołebia Nr. 169. 


ØF Reperacje uskntecznione będa z wszelka 
akuratnością, zamówienia z zaliczka pocztowa na- 
tychmiast beda wykonane; zwrócone zegary za- 
mieniamy natychmiast. 


przyjmuje ogłoszenia (inseraty, anonsy) do wszystkich dzienników niemieckich, 
tureckich, rumuńskich, angielskich, francuskich, belgijskich, holenderskich i innych 
zagranicznych. 
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aczenie dar predkie: udzielanie d dów ajściślejsza tajemnica. r : ; s 
Tłomaczenie darmo, predkie udzielanie dowodów, najscislejsz .jemnic Nócessaire Antiblenorrhćene 
zur Selbstbehandlung der Genitalfiisse (Trip- 
per) enthält die Utensilien und die Medica- 
mente sammt belehrenden Instrnetionen fiir 


BF- Zegarki również przyjmujeiny w zamian. 
Do łaskawego uwzględnienia! 


Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku. 
proszę wiec nie zamieniać takowe z ordynarnemi 


Rine Mieszkania 


świóżo odnowione w domu W. Bałwańskiego na 
Kazimierzu obok OO. Bonifratrów pod L. 23 są 


Ta sama firma w Pradze, Zurychu, Genewie, Norymberdze, Monachium, Strasburgu, 
Frankfurcie n. Menem, Berlinie, Hamburgu i Wrocławiu. 2179(1-2) 


im AO nadęcia. |j E N a az fg 
> 3 FT sz ż Epileptyczne Kurcze mz u s | in der Ordinationsanstalt des Spezialarztes iz TAR ZE TESTE 
De. Jiet Tryhileg |. 2252279... pla młodzieży szkanj |area_ D zisenz = 
U sanai stokrotnie doświadczonym $| Dlą mł odzieży SZKO néj. URZĘDNICY 4 © Wien, Stadt Currentgasse Nr. 2. Bez boleści 
A. WITT Stół, stancya z wszelkiemi dogodnościami, Kor- Preis 10 f. >. WAkhr. 


(ohne Postnachnahme). 

Ebendaselbst zu habeu das Werk: 

„Die geschwachte Manneskraft*, 
Impotenz, deren Ursachen und Heilung. | 


adw okat 


otworzył kancelaryę w Bochni. 
2195(1-3) 


i osoby prywatne, 
którzyby w wolnych godzinach 
o honorowy, tatwy i znaczny zarobek 


starać sie chcieli, zechea dokładny swój adres 


repetycya przedmiotów szkolnych, troskliwy nad- 
zór, język francuski, niemiecki i fortepian w do- 
mu do ćwiczenia sie lub pobieranią lekcyj w mu- 
zyce — przy ulicy Mikołajskićj Nr. 436/628 3-cie 
os "ICT pietro od frontu. 2196(1-2) 


2151(1-2) 
ko 


Lindenstrase, 18, Berlin. 


bez wstrzykiwania 


bez zapisywania iekarstw, które wcześnićj czy 
późnićj nadwereżaja organa trawienia, tu- 


Preis 2 fi. 6. W. 1365(66-150) 


. f złożyć pod cyfra: Æ. IB. w administracyi dzież bez następstwa innych chorób i bez 
Lucyan Falkiewicz. „Kraju*. 2175(2-10) RZE VRE RSS TWARZ POZO CIAO EE przeszkody w pracach chorego leczy natu- 
——— E L eda SZER eee, o" i ES ralnym sposobem gruntownie i ņrędko 
P a są m e uf” ss m „e P; ii S eM (upławy cewki moczowéj) 

2 wiewieory, 
według całkiem nowćj metody w niezliczo- 
nych wypadkach wypróbowanćj i przez zna- 

TE DYREKCYA TOWARZYSTWA AKCYJNEGO ir. HARTMAN! 
i i Dr. HARTMANN 
> m è 

do użytku kąpielowego 1 toaletowego a dla rektyfikacy1i nafty i parafiny, "= wiedeńskiego wydziału medycznego 
skutkują nader zbawiennie w cierpieniach muszkuł, kości i nerwów (oświadczenie księcia Bismarcka, oraz Y elegerit reog aa udala do 
barona Heydt'a i baronowćj Graffenried), usuwaja wszelką nieczystość skórna i nadają skórze świe- czy” się że według A 
żój i Sdrówój barwy. (Według sprawozdania Wiener . Medic. Presse). rabrykKki świec parainowych u świadczeń i badań pewnie i prędko wyrzuty 
Prawdziwych dostać można tylko w a "VW PRZEMYŚLU > pęd kra rawa + G i ara anA R kobież 
. . . + . 7. : t é p 
e, k. konces. głównym składzie JANA HOFFA, nadwornego liweranta podaje do powszechnój wiadomości, iż celem ułatwienia nabywania swoich wyrobów dla Szanownćj Publiczności, ustanowiła i wszelkie tajne choroby. Również leczy sie 


z dniem dzisiejszym Główna Agencję w Krakowie 


* u Wso Juliusza PrzeworsKkiegso LJ 


dla Zachodnićj Galicyi i innych prowineyj cesarstwa Austrjackiego, oraz Królestwa Polskiego i Prus, która umocowaną jest sprzedaż 
ko , + . . pi D * . O . . k 
zarówno częściowo, jako tóż hurtownie prowadzić i zawierać wszelkie w imieniu naszćm umowy. 


Dyrekcya. 3 


w WA7Jiedniu, 11. Kärntnerring LL. 


EF Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można u p.Nazóba Groli wassera 
przy wl. Grodzkićj Nr. 70, obok ksiegarni p. Wildta, w aptece p. T'rauczyńskies5o 
przy ul. Florjańskićj, u p. F>zefa Jahkna w Rynku Głównym, u p. WVilbelma 
F'enz”a w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła ś. Wojciecha i u pana F>Ózefa Gold- m 
wamszera w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie; — u p. WW. "I". A.. <A7ielo- 
5>orsikiego w Tarnowie; u p. ME. Kozłowskiego w Przemyślu — u pana 
Fkazira. korpantego w Mielcu; — u p. L. FKartagenera w Rado- 
myślu — u p. J. Okołowicza i Synów w Sanoku. zi 


Johann Hoff. 


bez cięcia 
a więc bez bólu i zostawienia szpecących 
blizn wszelkie wrzody zołzowe i syfilityczne. 
Tajemnice zachowuje sie najściślejsza. — 
Listowne zapytania moga być podpisywane 
dowolnym znakiem zamiast nazwiska. — Po 
przesłaniu stósownego wynagrodzenia prze- 
syła się lekarstwa wraz z opisem używania. 
Dla czekających kobiet i mężczyzn sa 0- 

sobne pokoje. y å 

Miasto Stubenbastei Nr. 14 I. piętro. 
SF- Wchód od Gartenbaugesellschaft i 

Wollzeile. A 


Przemyśl dnia 24 czerwca 1871 r. 


Na podstawie powyższego upoważnienia, mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność intesesowana, że od dnia dzisiej- 
szego wszelkie wyroby rektyfikacyi nafty niezapalnój, bezbarwnój i bezwonnój, czystością i jakością przewyższającćj amerykańska, 


benziny, ligroiny, parafiny i świec parafinowych po cenach. fabrycznych nabyć można u podpisanego w skła- 
dach przy ulicy Floryańskićj Nr. 350 i Stolarskićj Nr. 479. 1973(9-30) 


Mg" Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. 
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- 
wych znajduje się mój własnoręczny podpis. 


Ordynacya od godz. 10 do 4: w niedziele 
i święta od 9 do 1. 


2103(2-30) 


paryskie, wiedeńskie, Prasgskie i Berlińskie 
zwój l4-łokciowy, od 2 centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą: 


Kraków d. 24 czerwca 1871 r. Juliusz Przeworski. 
mae” A GUMPLOWICZ œu 


OBICIA POKOJOWE | ei Gimrcówcz =" 


Podejmuje się także tapetowania całych mieszkań. - Próbki obić posyła na żądanie franco. 


1595(43-80) 


W drukami „Kraju“ pod zarzndom St. Gralichownkiego. 


